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W  niedzielę do Santory- 
skiej K liniki C h iru rg ii Ser­
ca p rzy b y ła  ek ipa  ang ie l­
sk ich  lek a rzy  w sk ładz ie: 
c h iru rg  wyższej k a teg o rii 
M arcus Shaw, anestezjolog 
wyższej kategorii d r  Richard 
Cope, k ierow nik  oddziału  
sztucznego k rąż e n ia  k rw i 
S tew art Shepard , gł. pielę­
g n ia rk a  o p e ra c y jn a  D elia 
S hore  o raz  g łów na p ie lę ­
gniarka oddziału reanim acji 
i intensywnej opieki Penny 
W eatherill. W  środę ekipa 
opuściła Litwę.

We w torek angielscy spe­
cjaliści wspólnie z litewski­
mi kolegami z kliniki prze­
prowadzili 2 operacje na ser­
cu dwóch noworodków.

7-dniowa Vaiva i 5-miesięczna Augustę powracają do zdrowia Pamięci

Małe serca uratowano j g ą
Obie dziewczynki urodziły się 

Z wrodzoną wadą serca, polega­
jącą na zamianie miejscami głów­
nych naczyń, krwionośnych prze­
chodzących przez serce. Zwykle 
w takich przypadkach po urodze­
niu następuje śmierć. Tym razem 
7-dniowej Vaivie oraz 5-miesięcz- 
nej Augustę udało się przeżyć, ale 
operacja była konieczna. Pomoc 
angielskich specjalistów  była 
szansą nie tylko dla Vaivy i Au­
gustę, ale też pozwoliła litewskim 
lekarzom przyjrzeć się bliżej pra­
cy Anglików. W  operacjach, któ­
re trwały około 4 godzin każda, 
brali udział również lekarze z  San- 
toryskiej Kliniki Chirurgii Serca: 
docent Yidmantas Żilinskas, Vir- 
gilijus Tarutis, Virgilijus Lebedke- 
viczius, a także Kęstutis Versoc- 
kas. Stan dziewczynek po opera­
c j i  był dobry. Obie przebywają na 
wydziale reanimacji i intensywnej

W czorajw  południe w Wil­
nie, na Placu Niepodległości 
p rzy  dźw iękach hymnu pań-" 
stwowego została wciągnięta 
flaga państwowa. Ta uroczysta 
cerem onia poświęcona została 
u c zczen iu  D n ia  O brońców  
W olności.

Uczestniczyli w  niej prezy­
dent Litwy Valdas Adamkus, 
przewodniczący Sejmu Vytautas 
Landsbergis, posłowie na Sejm, 
członkowie rządu, deputowani 
do Rady Najwyższej - Sejmu Re- 
stytucyjnego, wilnianie i goście 
stolicy.

W  ceremonii wciągnięcia fla­
gi państw owej uczestniczyła 

, kompania honorowa, grała or­
kiestra wojskowa.

Następnie w Wileńskiej Ar­
chikatedrze celebrowano'Mszę 
św.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Sentencja dnia
Zginęli, by uratować swą 

ojczyzną, a tymczasem urato­
wali ten świat.

Hilaire BallocDoc. V. Żilinskas i lekarz  K . Yersockas b ad a ją  n iestabilny jeszcze stan A ugustę. „
Fot. M arian Paluszkiewicz

KALENDARIUM
* Czw artek (14.1) jest 14 

dniem 1999 roku. Do końca 
roku pozostało 351 dm.

ł  Znak Zodiaku - Kozioro- 
żec.

* Imieniny: Feliksa, Hilare­
go, Makryny.

* Wschód Słońca - 7.34, za­
chód - 15.22. Długość dnia 7 
godz. 48 min.

* Księżyc. Ostatnia kwadra 
- od 9 stycznia.

770799 000005

terapii, gdzie były podłączone do 
aparatu sztucznego oddychania i 
krążenia krwi. W środę, o godz. 
12 min. 20, młodsza Vaiva zosta- 
ła, można powiedzieć, uroczyście 
odłączona od aparatu płuco-ser­
ce, ku wielkiej radości nie tylko 
rodziców, ale też personelu me­
dycznego. Maleństwo samo od­
dycha, ton  p łuc je s t  dobry. 
Dziewczynka w ogóle bez więk­
szych problemów zniosła samą 
operację, jak  też okres poopera­
cyjny i obecnie lekarze twierdzą,

Wernisaż Liii Janiny Paszkauskaite w galerii „Vartai
Chwile

zachwytu

POLSKIE UNIE LOTNICZE-P0USH AIRLINES

UST
Dogodne połączenia 

z Wilna 
przez Warszawę do:

Athens,
New York, 
Chicago,

Los Angeles, 
Istambuł,
Tel Aviv. 

teL 73-90-20.

że jej stan jest jstabilny. Drugie 
operowane dziecko - Augustę - 
je s t w zadowalającym  stanie, 
chociaż odzyskuje zdrowie w tro­
ch ę  p o w oln iejszym  tem pie. 
Wada, z którą /się urodziły obie 
dziewczynki, ma kilka „warian­
tów”, od nich też zależy tempo 
rekonwalescencji. Cały czas przy 
dzieciach dyżuruje główna pielę­
gniarka oddziału reanimacji Na­
tasza  G rigorav icziene, k tóra  
bacznie śledzi maleństwa.

(Dokończenie na str. 4)
M istrz skalpela M arcus &naw.

Fot. ELTA

W  galerii „Vartai” na Wi­
leńskiej aż cztery w ernisaże 
jednocześnie wieczorem w ub. 
wtorek. W śród nich - grafika 
Liii Janiny Paszkauskaite. Eks­
pozycja zatytułowana „M iasto 
wśród wzgórz i pagórków” . J a ­
sne więc, że rzecz o Wilnie. Jak ­
że inaczej być może. Pani Liii 
Jan in a  - rodowita wilnianka, 
rozkochana, podobnie jak  jej 
rodzice, w grodzie nad Wilią. 

Kilka pytań artystce - tuż
przed oficjalną ceremonią otwar-

tu się odbywające są bardzo sta­
rannie szykowane, nadaje się im 
oprawę świąteczną).

- Pani stosunek do prac, któ­
re są dziś eksponowane?

- Sama zdziwiona jestem, że 
nie są to portrety. Wybrano tym 
razem najbardziej charaktery­
styczne moje pejzaże. Wśród 
wzgórz i pagórków wileńskich. 
Myślę, że udało mi się uchwycić 
wpływ czasu na zmieniającą.się 
architekturę miasta, a równocze­
śnie utrwalić najbardziej cenne 
zabytkowe obiekty.

(Dokończenie na str. 4)
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Czy  Estonia wejdzie na rynek?
Dziś Zarząd Banku Litewskiego omówi kwestię rejestracji sta­

tutu banku „Hansabank”, zakładanego na Litwie przez estoński
„Hansabank”. . . .  . • p  , i

Htmsabank” jeszcze w ubiegiym roku ziozył podanie w Central­
nym Banku Litewskim o zarejestrowanie statutu zakładanego banku 
Hansabank”, ale na początku kwietnia na prośbę pełnomocnego przed­

stawiciela „Hansabank" rozpatrywanie tej sprawy zostało odłożone.
Na Litwie czynne sąjuż oddziały francuskiego banku „Societe Ge­

nerale” oraz polskiego „Kredyt Bank PBI .
Długi się kurczą

Litewskie przedsiębiorstwa przemysłu przetwórstwa spożyw­
czego w ciągu pierwszej dekady br. ogólną sumę zadłużeń dla do­
stawców surowca zmniejszyli o 13,5 min Utów. Najbardziej zmntej- 
sżyli bądź całkowicie zlikwidowali zaległe wypłaty pieniężne dla roi- 
niiców mleczarze. " f , . ,  i

Zaległych długów całkowicie pozbyła się Birżańska Spółka Akcyj- 
na. Natomiast długi S. A. „Vilniaus pienas” spłaci ona w bieżącym mie­
siącu. Nie ma już długów również S.A. „Żemaitijos pienas”.

Gość ze Szwecji
Dziś z kiikagodzinną wizytą przybywa na Litwę m inister spraw 

zagranicznych Szwecji Anna Lindh.
Jednym z głównych tematów jej spotkań w Wilnie będzie rozsze­

rzenie Unii Europejskiej; i f l  p  ' - L '  '•
Szef dyplomacji szwedzkiej spotka się z prezydentem Litwy Valda- 

sem Adamkusem i ministrem spraw zagranicznych Algirdasem Sau- 
dargasem. ' $ 5$:'.'^ I

Będzie to pierwsza wizyta w Wilnie mianowanej w  ubiegłym roku 
na to stanowisko A. Lindh, natomiast z szefem dyplomacji litewskiej 
już się spotykała w październiku podczas otwarcia w Sztokholmie sta­
łej siedziby sekretariatu Rady Państw Bałtyckich.

Zainwestują Niemcy i Anglicy
Zarząd Birżańskiej Mleczarskiej Spółki Akcyjnej na  zgroma­

dzeniu akcjonariuszy zaleci emisję 2 akcji na sumę 2 min L t, k tórą  
zamierzają nabyć angielska kom pania „Fayrefield Foodtec Scan- 
dinavia” oraz niemiecka m leczarnia, z k tó rą  birżańczycy już  od 
kilku lat współpracują.

Inwestorzy z Anglii aktywnie przygotowują się do pracy w  oddzia­
le Madeikiai Mleczami Birżańskiej, a Niemcy w Serowarni, Kowień­
skiej. Zagraniczni inwestorzy będą się też troszczyli o rynek i zbyt pro­
dukcji.
Obcokrajowcy nabywają akcje budowlanych

Obcokrajowcy nabywają akcje spółek budowlanych kraju . Pa­
kiet kontrolny akcji „Paneveżio statybos trestas” ju ż  wkrótce osta­
tecznie wykupi bank estoński „H ansabank” , k tóry nabył ju ż  47 
proc. akcji spółki. Koncert fiński „YIT Corporation” nabył 66 proc. 
akcji S.A. „Kaustą”. ..

„YIT Corporation” zamierza uczynić „Kaustę” przodującą spółką 
budowlaną na Litwie. Przy pomocy Finów spółka zamierza wygrać kil­
ka konkursów budowlanych, uczestniczyć w projektach, realizowanyćh 
przez „YIT Corporation” lub otrzymać pracę w Rosji.

Zysk - 3 min litów
Największe na Litwie przedsiębiorstwo wyrobów z mas plastycz­

nych S.A. „Piasta” , które w ubiegłym roku zakres sprzedaży zwięk­
szyło o 12 proc., zarobiło około 3 min Lt.

Spółka, kilka lat temu mająca 4 miń Lt strat, potrafiła zmodernizo­
wać produkcję. Tylko w ubiegłyprtoku na inwestycje przeznaczyła prze­
szło 2 min Lt.

W ubiegłym roku „Piasta” sprzedała produkcję wartości 43 min 
litów, czyli o 5 min Lt więcej niż sprzedała w roku 1997.

Dyrektor generalny „Piasty” Algirdas Griszkeviczius stwierdził, 
że w ubiegłym roku tylko za pośrednictwem sklepów firmowych przed­
siębiorstwa sprzedano produkcję na sumę 7 min Lt.

Największym partnerem spółki pozostały Niemcy, którym sprzeda­
je  się podstawową jej produkcję - błonę oraz worki na śmiecie.

Największe bezrobocie na Łotwie
Na początku tego roku największe bezrobocie wśród państw 

bałtyckich odnotowano na Łotwie, najmniejsze - w Estonii.
Według danych łotewskiej służby zatrudnienia, oficjalne bezrobo­

cie na początku roku na Łotwie sięgało 9,2 proc., na Litwie stanowiło 
6,9 proc., w Estonii - 4 proc. ogółu zdolnej do pracy ludności kraju.

Najbardziej r aż o jedną czwartą- w ciągu roku bezrobocie wzrosło 
na Łotwie.

Na dzień 1 stycznia na Litewskiej Giełdzie Pracy zarejestrowano 
ponad 122 tysiące bezrobotnych, łotewskie służby zatrudnienia odno­
towały 107 tys. bezrobotnych, estońskie - 34,4 tys. '

1 ^e^r0|30C'e na Łotwie odnotowano w mieście Ventspils
~ if |l  Litwie największy poziom bezrobocia jest w rejonie
łozdziejskim -15,5 proc. W Estonii największa liczba bezrobotnych’ 
jest w rejonie przemysłowym wschodniej Estonii - Viruma, gdzie bez­
robocie sięga 7,1 proc.

(ELTA)

KRAJ

Pamięci poległych za Niepodległość
W posiedzeniu Sejmu 
uczestniczyli krewni

W posiedzeniu Sejmu, po­
święconym  uczczeniu p n ia  
Obrońców W olności Litw y, 
uczestniczyli krewni i bliscy po­
ległych owej tragicznej nocy za 
wolność i niepodległość Litwy, 
prezydent Litwy Yaldas Adamkus, 
członkowie rządu, delegacje pod 
przew odnictw em  prezydenta  
Rady Nordyckiej Gun Hellsvik i 
przewodniczącego Knesetu Izra­
ela Dana Tichona.

Na posiedzenie przybyli też 
deputowani do Rady Najwyższej 
- Sejmu Restytucyjnego - sygna­
tariusze Aktu Niepodległością 
członkowie pierwszego rządu od­
rodzonej niepodległej Republiki 
Litewskiej, prezydent Algirdas 
Brazauskas, przewodniczący są­
dów - Konstytucyjnego, Najwyż­
szego oraz Apelacyjnego, dostoj­
nicy kościołów Litwy, przedstawi­
ciele misji dyplomatycznych, kie­
rownicy instytucji podległych Sej­
mowi,'naczelnicy powiatów, inni 
goście.

Na uroczystym posiedzeniu 
chwilą ciszy uczczono pamięć 
wszystkich poległych za wolność 
i niepodległość Litwy.

W imieniu prezydenta Sejmu 
i rządu Litwy przedstawiciele sa­
morządów złożyli kwiaty ria gro­
bach poległych w Olicie, Kownie, 
Kiejdanach, Mariampolu, Rakisz- 
kach.

Złożono kwiaty 
i wieńce

W środę dla uczczenia roczni­
cy historycznego 13 Stycznia u 
stóp zespołu pomnikowego po-

Japończyk i Bułgar - w Sejmie
Od pewnego czasu holi Sejmu RL pełni funkcję sali ekspozycyjnej. 

Tym razem - okazja wyjątkowa: dwaj fotoreporterzy - Japończyk Ima- 
eda Koichi i Bułgar Georgi Malkovski prezentują swe prace fotogra­
ficzne, opowiadające o tragicznym styczniu 1991 roku na Litwie. Obaj 
są znani z tego, że są tam, gdzie dzieje się coś ważnego. W dniach, gdy 
ważyły się losy Litwy jako państwa niepodległego, przedostali się do 
Wilna. Tamte wydarzenia skrupulatnie rejestrowali na błonie fotogra­
ficznej. Powstał obraz ukazujący grozęi zwycięstwo sprzed ośmiu laty.

Fot. Bronisława Kondratowicz
święconego obrońcom wolności 
wiązanki kwiatów złożyli przy­
wódcy Litwy -  prezydent- Yaldas 
Adamkus, przewodniczący Sejmu 
Vytautas Landsbergis, zastępujący 
premiera minister sprawiedliwości 
Vytautas Pakalniszkis. Zapalili oni 
również znicze, złożyli pokłon.

Kwiaty złożyli również mer 
Wilna Rolandas Paksas, członko­
wie rządu oraz posłowie na Sejm, 
dowództwo wojskowe, przedsta­
wiciele różnych instytucji państwo­
wych Litwy. ,

N a miejscu wiecznego spo­
czynku ofiar agresji 1991 roku na 
Cmentarzu Antokolskim odmó­
wiono modlitwy, rozbrzmiewały 
melodie i pieśni żałobne i patrio­
tyczne. Przy grobach ofiar 13 
Stycznia stały na warcie dziewczę­
ta w  litewskich strojach narodo­
wych oraz żołnierze, a przy gro­
bach poległych na granicy - ich 
koledzy celnicy i policjanci.

W uroczy ste j cerem onii 
uczestniczyli bliscy poległych.

(ELTA)

Podziwiam jej wielkie polskie serce
O Apolonii Skakowskiej, dyrektor Centrum Kultury Polskiej na Litwie, piszą 

Czytelnicy, którzy wytypowali ją do grona najpopularniejszych 
Polaków Wilna i Wileńszczyzny.

. - „ Jakieś 10 lat temu, pewnego 
wrześniowego poranka, wylądo­
wałam na Dworcu Głównym w 

-Poznaniu. Od mego rodzinnego 
Wilna dzieliło mnie tysiąc kilome­
trów.

Znalazłam się w Polsce za­
wdzięczając pani, która wtedy pra­
cowała w Związku Polaków na 
Litwie. Gdy uświiadomiłam sob ie ,. 
że chcę studiować w Polsce, zgło­
siłam się do pani, którą już zna­
łam z działalności kulturalnej 
wśród Polaków.

Wtedy na studia do Polski z 
ramienia ZPL wyjechało nie bez 
pomocy pani Apolonii Skakow­
skiej ponad 100 osób. Odwiedza­
jąc ostatnio Wilno, zetknęłam się 
z piękną i szlachetną akcją dobro­
czynną zawdzięczając której 
wspierano polskie rodziny potrze­
bujące pomocy. Byłam znów mile 
zaskoczona, gdy zobaczyłam, że tą 
akcją kieruje również pani „od te­
atrzyków polskich”, od zespołów 
Wileńszczyzny, od polskiego życia 
kulturalnego. Podziwiam jej wiel­
kie Polskie Serce!

Alberta MATUSZAK, 
Poznań.”

„Cieszę się, że redakcja prze­
prowadza konkurs „10 Polaków 
Roku”. Sadzę, że czytelnicy wyło­
nią wielu wspąnialych ludzi, któ- 

. rzy codziennym trudem zasługują 
na to wysojcie miano. Natomiast 
zespół „Magunianka” jednogłośnie 
wybrał Szanowną panią Apolonię 
Skakowską, która jest promotorem 
kultury-polskiej na Litwie.

Ileż ten Człowiek ma pomy­
słów, energii, siły i zdrowia, aby 
zespolić nas, Polaków, rozsianych 
po Wileńszczyźnie. Udaje się jej 
tego dokonać, bo jest wielkim 
miłośnikiem ludzi. Uwieńczeniem 
naszej dorocznej pracy są festiwa­
le polskich zespołów folklory­
stycznych i ludowych, w których 
już od pięciu lat „Magunianka” 
bierze udział. Podczas tych imprez 
nie.tylko występujemy na scenie, 
ale też mamy możliwość zaprzy- • 
jaźnić się z innymi zespołami pol­
skimi, stajemy się jakby jedną ro­
dziną.

Pelagia JAŚKIEW ICZ 
oraz zespól „M agunianka ” 

3,W szystkie niem al polskie 
imprezy kulturalne, które odbywa­
ją  się w Wilnie, zawdzięczamy 
Apolonii Skakowskiej. Pracuje 
ona z wielkim oddaniem, dosko­
nale organizując w szystk ie

przedsięwzięcia. Każdy, niezależ­
nie od wieku, znajdzie w  impre­
zach tych coś pożytecznego dla 
swego umysłu, serca i swojej kul­
tury.

J . Filmanowicz z  W ilna”.
„ W okresie działalności Cen­

trum Kultury Polskiej ożywiła się 
bardzo kultura polska, co nas nie­
zmiernie cieszy. Koncerty, wysta­
wy, festiwale, dożynki, akcje do­
broczynne, wieczory z  opłatkiem 
- wszystko to zawdzięczamy dy­
rektor Centrum Apolonii Skakow­
skiej. Szkoda tylko, że taka pręż­
na organizacja, jak Centrum, nie 
ma dotychczas swojej siedziby.

Irena ORŁOWSKA z Wilna”. 
Wypowiedzi czytelników o pani 
A polonii Skakowskiej m ożna 
m nożyć. Sam a pani dyrektor 
mówi redakcji: ,

„Odczuwam wielką satysfak­
cję z tego, że środowisko polskie 
na Litwie doceniło m oją działal­
ność , do której wkładam wiele 
serca, pracując społecznie w na­
dziei, że dam  odrobinę szczęścia 
i rad o śc i naszy m  rod ak o m . 
Moim życzeniem jest, aby Pola­
cy czuli się dowartościowani, byli 
jedną rodziną. Chciałam też ser­
decznie podziękować Czytelni­
kom „K uriera”, którzy zgłasza­
jąc  moją kandydaturę w plebi­
scycie, darzą  m nie zaufaniem. 
Nie zawiodę również w przyszło­
ści, a naszą współpracę będzie­
my pomnażać, promując polską 
kulturę na Wileńszczyźnie”.

Krystyna ADAMOWICZ
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Z rejonu solecznickiego
Wścieklizna w rejonie

W  rejonie solecznlckira od­
notowano przypadki wściekli­
zny. J a k  poinformował naczel­
ny w eterynarz Albinas Juoza- 
paviczius, niestety , podobne 
przypadki pow tarzają się n  nas 
co pięć lat. O statni miał miej­
sce w roku 1993, gdy wetery­
n a rz e  u jaw n ili  w iele w ście­
kłych psów, kotów, lisów, jeno­
tów, a nawet pięć krów.

Pod koniec roku ubiegłego i 
w tym roku fala tej choroby na­
wiedziła starostwa turgielskie i 
jaszuńskie, a w tych dniach ogni­
ska wścieklizny wykryto w sta­
rostwach gerwiskim i poszkoń- 
skim. A. Juozapaviczius twierdzi, 
że istnieje naturalne ognisko tej 
choroby, a jej rozpowszechnie­
niu sprzyja wzrost ilości bez­
domnych psów i kotów jak  też 
niedostateczny odstrzał lisów

podczas polowań. Na życzenie 
służby weterynaryjnej na każdym 
posiedzeniu administracji rejo­
nowej ten problem jest rozpatry­
wany. M er przeznaczył nawet 
pieniądze na naboje, ale odstrza­
łów jak  dotychczas nie zorgani­
zowano. Służby weterynaryjne 
organizują szczepienie bydła. Ta 
choroba, jak na razie, nie dotknę­
ła  ludzi, prawdopodobnie dzięki 
temu, że epidemiolodzy zaszcze­
pili ju ż  prawie sto osób, które 
miały styczność z chorymi zwie­
rzętam i. Lekarze tw ierdzą, że 
niektórzy ludzie unikają szcze­
pień.

Do wsi Pojedupie, gdzie sied­
miu mieszkańców zabiło wście­
kłego lisa, lekarze udali się razem 
z policją, ale i to nie pomogło 
przeprowadzić pełny kurs szcze­
pienia od tej choroby.

Zabytek świadczący 
o braku gospodarności

Któż nie zna dużego gmachu 
z czerwonej cegły w centrum So- 
lecznik? Miała to być filia Ban­
ku Oszczędności i budowano ją  
szybko,-przy czym z materiałów 
im portow anych. G dy jed n a k  
bank stracił swe wjelkie docho­
dy, gmach pozostał bez okien, bez 
drzwi, stał się miejscem zabaw 
dla dzieci i wysypiskiem śmie­
ci. Bank Oszczędności trzykrot­
nie ogłosił aukcję, ale nikt nie 
chciał dawać milionów za budy­
nek do niczego się nie nadający, 
najwyżej do zaspokajania ambi­
cji co niektórych bankowców.

W tych dniach przysłali oni 
wreszcie budowlanych, którzy 
kapitalnie zamurowali wszystkie 
otwory okienne i drzwiowe. Dziś 
każdy, kto chce się dowiedzieć, na 
co poszły jego  oszczędności, 
zgrom adzone do roku 1991,

t może spojrzeć albo i dotknąć tego 
zabytku, świadczącego o braku 
gospodarności i marnotrawstwie.

Jeszcze jednym  takim zabyt­
kiem wygórowanych ambicji ma 
być gm ach Leśnictwa Solecz­
nickiego. Sale posiedzeń, łaź­
nie, obszerne korytarze, sala bi­
lardowa, kawiarnia, przestronne 
gabinety i inne wygody dla ad­
ministracji zbudowano w czasie, 
gdy robotnicy leśnictwa przez 
pół roku nie otrzymywali pobo­
rów.

Zmieniali się zleceniobiorcy, 
a gmach w ciągu czterech lat zo­
stał zbudowany tylko w połowie. 
N iedaw no p rzy szed ł nowy 
zwierzchnik, który nie asygnuje 
środków na budownictwo, nato­
miast ogłosił redukcję adm inil 
strac ji leśnictw a. A w ięc tenl 
gmach może spotkać podobny 
los, co i banku, a tymczasem wj 
Solecznikach będziemy mieli o| 
jeden  zabytek m arnotrawstwa 
więcej.

Piotr RYNGIEWICZ

Litwa - Rosja
Przy zamkniętych drzwiach

Dzisiaj w W ilnie m a się od­
być d y sk u s ja ,  p ośw ięcona  
współpracy z obwodem  kali­
n in g ra d z k im , a le  o tac z a  ją  
wielka tajem nica.

Jak poinform ow ał agencję 
ELTA jeden z uczestników dysku­
sji - tymczasowy kierownik Insty­
tutu Stosunków Międzynarodo­
wych i Nauk Politycznych Uni­
wersytetu Wileńskiego Raimun- 
das Łopata, w tym seminarium bę­
dzie można uczestniczyć tylko z 
zaproszeniami imiennymi, a me­
dia nie będą miały możliwości 
odzwierciedlenia wyrażonych w 
toku dyskusji opinii.

Jak poinformował IjL Łopata, 
będzie mowa o współpracy regio­
nalnej krajów Morza Bałtyckiego 
z  włączeniem do niej obwodu ka­
liningradzkiego, a także o już 
udzielonej i możliwej dalszej po­
mocy humanitarnej dlatego obwo­
du. Zamierza się również omówić 
perspektywy współpracy z obwo- 

2*5:- dem kaliningradzkim oraz integra­
cję tego regionu Rosji z Europą.

Szef Insty tu tu  Stosunków 
Międzynarodowych i Nauk Poli-

Opinia z ulicy  
Rozmowa przy sklepie ,, Kometa ”

Czy ufamy mediom litewskim?

Romualdas PAUKSZTE, 
dyrektor generalny spółki 

„Vilniaus Kom eta” 
R z eczy w iśc ie , u fam  m e­

diom  i uw ażam , że  je s t  to 
czwarta władza na Litw ie.,Je­
stem fanatykiem informacji, co 
dzień kupuję po kilka gazet. Tyl­
ko dzięki środkom masowego 
przekazu mogę śledzić przemia­
ny nie tylko na Litwie, ale i na 
świecie. Dzięki dziennikarzom 
władza jes t nieco ostrożniejsza, 
chociaż ostatnio mało ona re­
aguje na m ateriały krytyczne. 
N ie m ogę pow iedzieć, której 
gazecie oddaję pierwszeństwo, 
są  dwie elitarne - „Lietuvos ry- 
tas” i „Respublika” . Różnią się 
one. w dziedzinie kryminalnej, 
politycznej, biznesowej. Wia­
domości również oglądam od i 
do.'Chociaż, niestety, niektóre 
z tiich  s ię  d u b lu ją  . M im o 
wszystko przełączam  kanały i 
staram  się oglądać reportaże, 
które się nie powtarzają.

Wiktoria
MONTRBMIENE,

em erytka 
Całe życie czytam gazety, 

śledzę w ydania w iadom ości. 
Niestety, nie stać mnie teraz na 
kupno czegoś do poczytania. 
Córka czy zięć przynoszą nąj^  
częściej „Respublikę”, czy „Lie- 
tuvos ryt as” . Ogółem jestem  za­
dowolona z pracy dziennikarzy, 
napraw dę gazety są  ciekawe. 
Bardzo lubię również oglądać 
seriale.

Lidia
KISŁOWSKA,

bezrobotna 
Uważam, że dziennikarze 

tewscy nie pracują tak jak nale 
ży. N ie ufam ani mediom, ani 
naszej władzy. Oglądam telewi 
zję, czytam gazety, ale nie we 
wszystko wierzę. Obecnie są 
kie czasy, kiedy człowiek sam 
sobie nie zawsze ufa, to co już 
mówić o innych.

tycznych powiedział, że w tej dys­
kusji nie wezmą udziału przedsta­
wiciele administracji obwodu ka­
lin ingradzk iego , aczkolw iek 
otrzymali zaproszenie. M ożna 
było oczekiwać tego po zapozna­
niu się z komunikatami mediów 
•o tym, że gubernator obwodu ka­
liningradzkiego Leonid Gorben- 
ko niedawno oświadczył, że semi­
narium to ma inne cele niż twier­
dzą organizatorzy i odbędzie się 
„za plecami Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Rosji oraz amba­
sady rosyjskiej w Wilnie”.

Docent R. Łopata odrzuca za­
rzuty gubernatora L. Górbenlewj 
uważa je  za nieuzasadnione. Do 
takich rozmów, zdaniem kierow­
nika instytutu, mogło dojść z 
tego powodu, że kaliningradzcy 
urzędnicy nie są dokładnie poin- 
formawani o seminarium.

Niemniej przedstawiciele ob­
wodu kaliningradzkiego będą 
obecni. W dyskusji wezmą też 
udział doradcy ambasady rosyj­
skiej w Wilnie i przedstawiciele 
kilku organizacji naukowych, będą 
też goście z Polski, USA, Szwecji 
i Finlandii. (ELTA)

Robertas, 
urzędnik 

Obecnie media na Litwie są 
na poziomie europejskim. Dzię­
ki niektórym artykułom czy au­
dycjom  rozw iązuje się wiele 
ważnych problemów. Osobiście 
czytam „Lietuvos rytas”, oglą­
dam „Krantas”, bo są  najbardziej 
obiektywne. Czwarta władzo - tak 
trzymać! ,

Rima Nikonoviene, 
sprzedawczyni prasy 

Najbardziej l u d z i e | § l § g g  L ^ ”
„Respublika

Najbardziej ludzie kupują azienniK,^. rosyjsku, „Wieczór]
„Lietuvos żinios". Rosjanie kupują „R<sp ę P° j ^  popular- H „Utowskij KurieiT.polskie
nością, czasem tylko ktoś kuP' "?.™ , ^  fcupiijąobie. Każdy kupuje 
leńską”. Byty też takie wypadki, kiedy ludne n i p ją  objektyw.
gazetę na swój gust: ludzie lubiący s iazeta reklamowa „Alio'J
ność - „Rytas” Wśród młodziezy informacje J
Myślę, że ludzie ufają czwartej Agnieszka SKINDER

F ot M arian Paluszkiewicz

Współpraca bankowców
.  i. I I łiisnank

Na dzisiejszym spotkaniu ] 
W ilnie szefowie estońskiego 
banku „Uhispank”, łotewskie­
go „Unibanka” oraz „Vllniaus 
bankas” będą mówili o reali­
zacji umowy o współpracy stra­
tegicznej trzech największych 
banków bałtyckich, o koordy­
nacji dalszej działalności i ob- 
słudze klientów.

7 marca ub. roku w Tallinnie 
zawarta została umowa o współ-

pracy strategicznej „Uhispank , 
Unibanka” oraz „Vilniaus ban­

kas”. Później, latem uzupełniła ją  
umowa trzech banków o obsłudze 
klientów. . .

Szwedzki bank „Skandiramska 
Enskilda Banken AB” (SEB) nabył 
i posiada obecnie po 32 proc. ak­
cji „Vilniaus bankas” i „Uhispank 
oraz 36 proc. akcji"„Unibanka .

Podczas wtorkowej wizyty w 
Wilnie prezydent i kierownik ad­

ministracji „Skandinaviska Enskil- 
da Banken” Lars Thunellpotwier- 
dził dziennikarzom wcześniejsze 
oświadczenia przedstawicieli
SEB że po nabyciu pakietów a 
dinajlepszych banków bałtyckich

. S S  „Uhispank” łotew­
skiego „Unibanka” i „Vilmaus ban- 
H H B  szwedzki SEB n a ­
mierza łączyć ich w jeden bank, 
tylko umacniać będzie ich dzia 
ność na .ynkach lokalnych.korzy­
stając z międzynarodowej sieci
SEB oraz możliwości WSP ° P ^
trzech banków. . <EL1A'



I

Kombatanckie
spotkania

Staraniem  prezesa DSPK na 
-L itw ie  S tefan a  M atusew icza 

oraz dzięki wsparciu finansowe­
mu konsula generalnego RP w 
W ilnie M ieczysława Jackiewi­
cza, w Szkole Średniej im. Ada­
m a M ick iew icza odby ło  się 
spotkanie kombatantów. W im­
prezie udział wzięli także attache 
obrony przy ambasadzie RP na Li­
twie płk Grzegorz Pongowski, pre­
zes Radia „Znad Wilii” oraz pre­
zes zarządu spółki „Gazeta Wileń­
ska” Czesław Okińczyc, zastępca 
redaktora tejże gazety Jerzy Sur- 
wiło, dyrektor Centrum Kultury 
Polskiej na Litwie im- Sit. Mo­
niuszki Apolonia Skakowska. 
Przed zebranymi wystąpiły zespo­
ły „Magunianka” z Magun oraz 
„Melodia” z Wilna.

Zebranych serdecznie powita­
li i złożyli świąteczne życzenia 
zdrowia, pomyślności i dobrego 
roku St. Matusewicz, konsul ge­
neralny M. Jackiewicz, attache G. 
Pongowski, Czesław Okińczyc, 
Jerzy Surwiło, Apolonia Skakow­
ska. Życzenia przekazała również 
Ambasador RP w Wilnie Eufemia 
Teichmann. Podczas spotkania 
przełamano się opłatkiem, poda­
wano herbatkę, śpiewano kolędy, 
pieśni patriotyczne.

Serdeczne dzięki wszystkim 
tym, którzy uprzyjemnili nam 
ten wieczór, oraz dyrektorowi 
szkoły im. Adama M ickiewicza 
Czesławowi Dawidowiczowi za 
udostępnienie pom ieszczenia.

Edw ard KLONOW SKI

Konsul generalny RP w Wilnie wszystkim życzył pomyślności. [

KURSY WALUT
BANK LITEWSKI 

13 STYCZNIA 1999 r. 
Relacja lita do walut obcych ' 

Nazwa waluty Lt/za jedn. waluL

Dolar USD 4.0000
Dolar australijski 2,5480
100 tys. rubli
białoruskich 1,3223
Korona czeska 0,12%
Krona estońska 0,2969
Korona duńska 0,6246
Funt brytyjski 6,5590
Euro 4,6494
100 jenów japońskich 3,5881 
Dolar kanadyjski 2,6337
Lat łotewski 6,9997
Złoty polski 1,1257
Korona norweska 0,5381
Rubel rosyjski 0,1751
10 tys. rumuńskich lei 3,5492
Korona szwedzka 0,5159
Frank szwajcarski 2,9048
100 tys. lir tureckich 1,2426
Griwna ukraińska _ 0,9721
100 forintów
węgierskich 1,8544

Ustalone kursy 
przeliczania euro 

i walut narodowych 
państw strefy euro 
(Jednostki waluty narodowej 

za 1 euro):
0,787564funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166^86 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 

12,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

J. T.

Chwile zac
A  KURIERWILEŃSKI

Jedna z prac Liii Jan iny  Paszkauskaite.

(Dokończenie ze str. 1)
.  Od dwudziestu ponad lat 

nie było w WUnie Pani wysta­
wy autorskiej, za to wielokrot­
nie oglądaliśmy Pani utwory na 
różnych pokazach zbiorowych, 
m. in. na m iędzynarodowym 
„Czarne, białe i kolorowe”.

_ Nie przejawiałam pewnie 
większej inicjatywy w tym kierun­
ku. Wystawę indywidualną trudno 
jest zorganizować. Jestem bardzo 
wrażliwa na punkcie dotrzymania 
słowa. Ktoś się umówił i nie przy­
szedł. Jest to dla mnie sytuacja 
stresowa. Wolę tego unikać...

- Co ceni Pani w życiu naj­
bardziej?

- Uczciwość.
- Do jakiej szkoły artystycz­

nej Pani należy?
- W jakimś sensie jestem kon­

tynuatorką wileńskiej szkoły gra­
fiki. Nakłada to na mnie ogromną 
odpowiedzialność. Myślę, że są 
rzeczy godne podkreślen ia  i 
utrwalenia, charakterystyczne 
wyłącznie dla naszego miasta.

- To także portre ty  wybit­
nych wileńskich osobistości?

- Jest to główny kierunek 
moich zainteresowań twórczych. 
Na przykład pięcioczęściow y 
cykl poświęcony naukowcom li­
tewskim. Wielki format. Prawie 
już na ukończeniu. Jestem w trak­
cie poszukiwania rozwiązań tech­
nicznych i kompozycyjnych por­
tretu chemika N. Szalkauskasa.

- Ukończyła Pani Wileński

Instytut Sztuk Pięknych. Czy 
zdecydowały o tym wyborze 
tradycje rodzinne?

- Tradycje - nie. Ale zaintere­
sowanie sztuką w naszym domu - 
owszem. Ojciec był urzędnikiem, 
poza p racą zaw odow ą m iał 
ogromny pociąg do liternictwa. 
Żałował, że nie wydał książki na 
ten temat. Dziś dopiero doceniam, 
jak wiele można powiedzieć wy­
korzystując liternictwo artystycz­
ne. Przy jego  pom ocy ojciec 
umiał przekazać dużo rzeczy, np. 
pory roku, miesiące. Mamusia 
natomiast naprawdę artystycznie 
robiła na drutach i szydełkowała. 
Była moją powiernicą, a jej rady 
zawsze się sprawdzały. Co do wy­
boru przeze mnie zawodu - rów­
nież.

Nieprzypadkowo mówiąc o 
wystawie prac Liii Janiny Pasz­
kauskaite historycy sztuki p o ­
woływali się na dorobek wybit­
nego artysty Franciszka Smu- 
glewicza, który zasłynął m. in. 
ja k o  n iezrów nany kron ikarz  
dziejów wileńskich. Dzięki nie­
mu wiemy ja k  wyglądało Wilno, 
którego, niestety, ju ż  nie ma. Tak 
się składa, że pani U li udało się 
utrwalić rzeczy, które znikły z  
pejzażu miejskiego bezpowrot­
nie. Rozczulająca je s t  ńp. nitka 
strumyka (wilnianie długo p o ­
bierali z  niego krystalicznie czy­
stą wodę) w Bernardynce, wytry­
skającego z  ziemi i biegnącego 
swarliwie do Wilęnki.

D alekie od w spółczesnej 
mody są te grafiki. Mają jednak 
duszę, nastrój. Mówią, że wyszły 
z  rąk wytrawnej mistrzyni, któ­
ra oprócz perfekcyjnego opano­
wania technik graficznych ma 
dar napełniania przedstaw ia­
nych obiektów symbolami, głę­
bokimi treściami. Za każdym ra­
zem, gdy się ogląda te prace, 
przychodzi chwila świeżego za­
chwytu...

Trzy inne wernisaże
Irm a Balakauskaite - mło­

da malarka, mająca jednak już 
wyrobioną pozycję. Jej obrazy 
odznaczają się bogactwem kolo­
rystycznym, znakomitym wprost 
operowaniem barwą. Zdaniem 
specjalistów, kompozycje Bala­
kauskaite nie mieszczą się w żad­
nych kanonach, dalekie są  od 
pragmatyzmu, mają ciekawą fak­
turę. Artystka wjele uwagi po­
święca syntezie tańca, głosu, ryt­
mu, różnych znaków. Stąd pew­
nie sporo m otyw ów afrykań­
skich.

Sunny Asemota - czarnoskó­
ry...Duńczyk. Malarz i rzeźbiarz. 
Farby olejne i akrylowe - ulubio­
ne w malarstwie. Drewno, szkło, 
przypadkowo znalezione przed­
mioty - ulubione w rzeźbie. Ar­
tysta wystawiał sporo w różnych 
k rajach. W W ilnie - głównie 
rzeźby. M ożna je  potraktować 
jako ironię. Np. krzesło w koro­
nie. Ale można na to spojrzeć z

innego punku widzenia: łączenie 
daw nego z  w spółczesnością . 
B ardzo  in te resu jące  są  jeg o  
rzeźby: drewno i szkło razem. 
Przybył do W ilna i odwiedził 
hutę szkła. Wynik tego - w gale­
rii „Vartai” . Warto obejrzeć.

Vida K risztolaityte - malar­
ka z Nowego Jorku, przez wiele 
lat m ieszkająca poprzednio w 
Chicago. Wystawiała ju ż  kiedyś 
w Wilnie, czasem produkuje się 
w litewskiej prasie. Abstrakcja, 
ekspresjonizm, żywe barwy - to

jej żywioł. W  „Vartai” zaprezen­
towała portrety jednej kobiety - 
Matki Boskiej Ostrobramskiej. 
Jakże zróżnicowane spojrzenia i 
jakie bogactwo odczuć, promie­
niowanie Marii i promienie słoń­
ca koncentrujące się wokół Jej 
postaci. Artystka mówi: S ą  to 
dobre skaleczone kobiety, które 
ból uczynił boginiami. Zawsze 
czc iłam  M arię , zw łaszcza  z 
Ostrej Bramy...

Halina JOTK1AŁŁO

Małe serca uratowano

Malutka Vaiva od wczoraj po południu żyje już  samodzielnie.
Fot. M arian Paluszkiewicz

(Dokończenie ze str. 1) 
Poprosiliśmy o skomentowa­

nie tych operacji kierownika San- 
toryskiej Kliniki Chirurgii Serca 
prof. V. Siryydisa, który powie­
dział: „Chociaż na Litwie przepro­
wadzamy podobne operacje, jed­
nak na razie jesteśmy niezadowo­
leni z wyników. Anglicy zaś mają 
rezultaty bardzo dobre, dlatego 
obserwowanie ich pracy było dla 
nas bardzo korzystne* Nie jest to 
przypadkowy kontakt z lekarzami 
z Anglii. W listopadzie ubiegłe­
go roku byliśmy u nich z wizytą, 
teraz oni pokazali u nas, co po­
trafią. Myślę, że nasza współpra­
ca będzie kontynuowana”.

Docent V. Żilinskas: „Na Li­
twie rodzi się niewiele dzieci z 
podobnymi wrodzonymi wadami, 
dlatego mamy mało praktyki w tej 
dziedzinie. Lekarze z Anglii sty­
kają się z tym często, dlatego po­
trafili doprowadzić swą pracę do 
perfekcji. Jakość podobnych ope­
racji powinna być ogromnie wy­
soka, więc nabieramy doświad­

czen ia  od kolegów  z innych 
państw”.

Lekarz K. Versockas: „ Ope­
racje przeprowadzono używając 
naszej aparatury. Jesteśmy przy­

gotowani do takich zabiegów, fi­
nansowo chyba też, lecz należa­
łoby jeszcze coś niecoś udosko­
nalić, brakuje niektórego sprzę­
tu.”

W  1998 r. w Wilnie dokona­
no 900 o p erac ji na se rcu , w 
Kownie około 500, w Kłajpe­
dzie - 300. Na 1 min mieszkań­
ców Litwy trzeba byłoby 1.000 
takich operacji w ciągu roku. 
Na L itw ie  m am y m ożliwość 
przeprow adzenia połowy ko­
niecznej ilości. Nie jest to zupe­
łnie zły rezultat. Wyniki opera­
cji są dobre. W skaźnik śmiertel­
ności po operacjach jest zniko­
my - około 1-2 proc. Zresztą ni­
gdy i w niczym nie ma się tych 
idealnych 100 procent pewno­
ści. Około 270 operacji w rok 
przeprowadza się na dzieciach.

Irena LITWIN

AKTUALNOŚCI

hwytu
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Na spotkanie w szkole podstawowej w Małych Ligojniach przybyło 13 starszych pań

Międzynarodowy Rok Ludzi w Starszym Wieku

Nie chcą być 
ciężarem

- W  gminie m am y sporo 80-latków, i starszych kobiet - mówiła starościna gminy w Wace Trockiej 
M aria M ACIU RIEW ICZ.- A 70-latkowie - to podpora gospodarstwa na wsi. Na nich w niejednej 
zagrodzie wszystko się trzym a. Jeśli pani chce poznać naszych staruszków, to zapraszam y na Trzech 
Króli do szkoły podstawowej w M ałych Ligojniach.

Na spotkanie z mieszkańcami 
wsi Małe i Duże Lijgojnie, Czar­
nobyl, Zabrodź i in. nie przybyła 
96-letnia Apolonia Bujnowska i 
90-letnia Weronika M alewicz, 
natomiast trzynastu innych star­
szych ludzi przyszło do szkoły

Ludzie 
na wsi 

pracują 
do starości

Mówi Anna Pawłowska ze 
wsi Gaj w gminie Waka 

Trocka
- Ponad trzy dziesięciolecia 

pracowałam w sowchozie. Owdo­
wiałam mając 48 la t Najmłodsza 
córka Krysia liczyła wtedy 11, a 
Stanisławowi spełniło się 25 la t 
Najstarsza córkajuż była mężatką.

- Stanisław pozostał za gospodarza. 
Teraz gospodarujemy na 5 ha zie­
mi, odzyskanych po moim teściu. 
Gdy patrzę, ile moi młodzi mają 
roboty, nie mogę spokojnie sie­
dzieć. Półtora roku temu obchodzi­
łam swoje 70-lecie. Myślałam, ze 
już będę odpoczywała. Ze starszą 
córką tego lata na wczasy do Połą- 
gi pojechałam. Bardzo lubię m o­
rze. Nie mogę jednak siedzieć ze 
złożonymi rękami, gdy widzę, ile 
mają roboty. Przecież, gdy dom 
nowy budowaliśmy, syn z  synową 
mocno musieli się napracować. 
Wnuk i wnuczka chodzą do szko­
ły w Połukni, a to prawie 20 km od 
nas. Bliżej polskiej średniej nie 
ma... i

-Wikt mnie nie zmusza do pra­
cy. Ludzie na wsi do starości pra­
cują. Tak, nielekko się żyło, ale nie 
chciałabym nic zmieniać w swoim 
życiu, gdyby wypadło zaczynać je 
od nowa. Nie czuję ciężaru lat.

mimo chłodu i ślizgawicy. Nie­
którym towarzyszyli członkowie 
rodzin. Zebranych serdecznie 
przywitała M aria Maciulewicz. 
Do łez byli wzruszeni, gdy ujrzeli 
swego księdza Tadeusza Matu- 
lańca, proboszcza parafii w Sta­
rych Trokach. W spólna modli­
twa, łamanie się opłatkiem, śpie­
wanie kolęd - wypogodziło.

Spotkanie prow adziła kie­
rowniczka szkoły Łucja Ogóle- 
wicz, która poprosiła staruszków 
opowiedzieć o dawnych trady­
cjach na Wileńszczyźnie.

- To były inne święta, bo lu­
dzie długo pościli, n ic tłustego 
nie jedli - mówiła babcia Snar- 
ska - a już  broń Boże, żeby ktoś 
w ódkę pił, jak  to teraz się  robi...

Opowiadano o dawnym zwy­
czaju kolędow ania, o spotka­

niach świątecznych, o zabawach 
w karnawale.

N astępn ie  do staruszków  
zwróciła się Stefania Stankie­
wicz, k ierow niczka w ydziału 
opieki socjalnej samorządu rejo­
nu wileńskiego. Pytała o ich co­
dzienne troski; o tym, czy nie 
potrzebują pomocy. Na pożegna­
nie starościna wręczyła każdemu 
„K alen d arz  R odziny  W ileń­
skiej”, dzieci wystąpiły z niedu­
żym koncertem. Wykonano pa­
miątkowe zdjęcie przy choince...

Widocznie podobne spotka­
nia w tym roku odbędą się w wie­
lu miejscowościach, bowiem Or­
ganizacje Narodów Zjednoczo­
nych rok 1999 ogłosiła Rokiem 
Osót> w Starszym Wieku.

Jadw iga PODM OSTKO 
Fot. Jerzy Karpowicz

Starość i młodość -  w parze.
Co dziesiąty mieszkaniec mieszkaniec planety liczy sobie po­

nad 60 lat. Jednak dzisiaj ten wiek nie jest zaliczony do „starsze­
go”. W większości krajów renty starcze są przyznawane dla męż­
czyzn w 65 lat, dla kobiet w 60. W  latach 1950 - 95 średnia dłu­
gość życia człowieka wg. danych ONZ, na naszej planecie zwięk­
szyła się o 20 lat. Za prawdziwie starszych ludzi są uważane oso­
by powyżej 74 lat. Polski miesięcznik „Świat Nauki” pisze: „Aby 
wyobrazić sobie, jak  będzie w przyszłości wyglądała ludność świa­
ta, w arto przypatrzyć się Europie, dla której charakterystyczny 
jest niski wskaźnik urodzeń i bardzo szybko rosnąca liczba ludzi 
starych...” Jednak nie jest to problemem ostrym czy nowym, bo 
jeszcze w 1992 r. ONZ podjęło uchwałę na temat ludzi starszych, 
w której m. in. czytamy: . . .  . . .

„Demograficzne dojrzewanie ludzkości niesie ze sobą nadzie­
ję dojrzalszego rozwiązania problemów rozwojti i pokoju na świe- 
cie w następnym tysiącleciu. Ludzie żyją dłużej. Społeczeństwa 
starzeją się. Wymaga to nowego myślenie, nowych form organi­
zacyjnych i zmiany stosunków społecznych...”

   —. .. . : ■

Mali artyści - dla swoich babć i prababć.
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Ejszyska policja ma najwięcej problemów z nielegalną produkcją i 
handlem napojami alkoholowymi

Odwieczny problem
Różne problemy w jednym systemie

Jak poinformował Petras 
Aukszczionis, kapitan policji 
posterunku w Ejszyszkach, 
najwięcej kłopotów sprawiają 
producenci tzw. krzakówki 
oraz „spryciarze”, którzy nie­
legalnie przemycają napoje al­
koholowe z sąsiedniej Białoru­
si. Wódka i inne napoje wysko­
kowe są u sąsiadów zza miedzy 
o wiele tańsze, a więc kusi moż­
liwość łatwego i niezłego zarob­
ku.

Okolice, podlegające ejszy- 
skiej jednostce policji, należą do 
strefy przygranicznej. W tym re­
gionie, w odróżnieniu od central­
nej Litwy, są sprzyjające warun­
ki do wielu charakterystycznych 
przestępstw, dotyczących handlu 

-  i przemytu towarów. Zdecydowa­
nie większy ruch panował w okre­
sie przedświątecznym, lecz, jak 
podkreśla k p t Petras Aukszczio­
nis, dzięki aktywnej współpracy 
mieszkańców, udało się zatrzy­
mać sporo przemytników i zli­
kwidować pokaźną ilość „domo­
wej gorzałki”.

Dane statystyczne,^otyczące 
wykroczeń i  przestępstw za ubie­
gły rok, są następujące: posteru­
nek otrzymał 373 podania o wy­
kroczeniach, 188 zawiadomień o

d o k o n a n y c h  
przestępstwach, 
przy  czym  20 
p r z e s t ę p s t w  
krym inalnych^ 
ejszyska je d ­
nostka wyjaśni­
ła samodzielnie.
W tym okresie 
żhiszczono 36 
n ie le g a ln y c h  
gorzeln i i 28 I  
800 litrów b im - |B 
bru. Warto za­
znaczyć, iż kary 
za  n ie leg a ln ą  
p rodukcję  i 
sp rzedaż  tzw. 
samogonu wy­
noszą od 1000 
do 1500 Lt, a za 
ro z c ie ń c z o n y  
spirytus -od 500 
do 2000 L t  

- U b i e g ł o ­
roczne, sukcesy pracowników po­
licji, jak  sądzi komendant jed ­
nostki w Ejszyszkach, należy tłu­
maczyć zwiększeniem wynagro­
dzeń funkcjonariuszy i wzrostem 
zaufania ludności do pracy stró­
żów porządku, a więc też i ści­
ślejszą współpracą ze społeczno­
ścią.

KR ON IKA  P O L I C Y J N A
Jak  podaje dział sztabu Informacji MSW RL, 12 stycznia br. w 

kraju zanotowano 178 przestępstw, w tym: 8 obrażeń ciała, 5 chu­
ligańskich ekscesów, 9 rabunków, 3 oszustwa, 153 kradzieże. S kra­
dziono 17 samochodów, znaleziono - 8.

Zanotowano 15 wypadków drogowych i 5 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 3 osób. Zatrzym ano 21 podejrzanych o popełnienie prze­
stępstw.

Kobieta z nożem 
12 stycznia około godz. 20 do 

, wileńskiego szpitala Czerwony 
Krzyż z mieszkania przy ul. Min- 
ties przywieziono M. K. (ur. 1936 
r.) z raną kłutą klatki piersiowej. 
Poszkodowany zawiadomił, że 

' tego samego dnia zraniła go no­
żem znajoma mu z widzenia ko­
bieta. Podejrzaną się poszukuje.

Rabunek 
.13 stycznia o godz. 1 min. 30

do KP rej. poswolskiego zgłosił 
się telefonicznie ob. Łotwy VrSz. 
i zawiadomił, że 12 bm. między 
godz. 22-23 na szosie Poniewież 
- Wilno naprawiał swój samo­
chód audi 100. W tym czasie na­
padli na niego 4 młodzie ludzie, 
z których 1 miał prawdopodob­
nie pistolet Napastnicy zaciągnę­
li ofiarę do pobliskiego lasu i żą­
dając pieniędzy pobili go. Na­
stępnie odebrali od ob. Łotwy

Uwaga! Inform acja!
Od niedawna ejszyski poste­

runek policji posiada „telefon za­
ufania”, czynny całodobowo. W 
każdej sytuacji, wymagającej in­
terwencji policji, można telefono­
wać pod numerem: 56-566.

Teresa
RATKIEWICZ-SUCHOCKA

300 USD, 5 łotewskich łatów i 
275 litów. V. Sz. związano nogi, 
po czym zostawiono na pastwę 
losu. Gdy mężczyzna zdołał się 
uwolnić, wrócił do swego samo­
chodu, z  którego zabrano 2 apa­
raty fotograficzne, ubrania, audio 
kasety, telefon komórkowy i inne 
rzeczy. Straty - 11.354 lity.

Granat w kieszeni 
12 stycznia o godz. 21 min. 

40 na klatce schodowej domu 
przy ul. Wiłkomierskiej w Wil­
nie, za wybicie 2 szyb okiennych 
zatrzymano E. K. (ur. 1975 r.) 
oraz młodego mężczyznę, które­
go dane się ustala. W  kieszeni 
pierwszego podejrzanego znale­
ziono przedmiot podobny do gra­
natu F - l. „Komandosów’’ odwie­
ziono do izby wytrzeźwień.

Drogówka 
„pod obstrzałem”
Jak  poinformowała nas służ­

ba prasowa^Departamentu Po­
licji przy MSW RL, w celu do­
skonalenia pracy struk tu r poli­
cyjnych, w listopadzie-grudniu 
ubiegłego roku odbyła się ate­
stacja nadzwyczajna kierownic­
twa i urzędników służb policji 
drogowej i transportowej. Ate­
stację przeprowadzono w ramach 
reformowania systemu prawnego, 
w którego wyniku mają się zmie­
nić zadania, struktury, strategia 
pracy i funkcje policji. W przy­
szłości policja drogowa ma się 
stać podwydziałem policji pu­
blicznej.

Podczas sprawdzania kwalifi­
kacji kierownictwa służb policji 
drogowej zauważono rażący brak 
strategii działalności, nieodpo­
wiednie pozycje podczas wykry­
wania przypadków nadużywania 
stanowisk.służbowych oraz w ich 
zapobieganiu. Zwrócono również 
uwagę na nieodpowiednie wy­
kształcenie lub brak wiedzy na te­
mat uprawianćgo zawodu oraz na 
jakość pracy. Jako jeden z man­
kamentów pracy policji drogowej 
wymieniono jej współpracę z  in­
nymi służbami policji.

Do atestacji stanęło 80 funk­
cjonariuszy. Z  powodu usprawie­
dliwionych przyczyn 7 osób nie 
zjawiłp się. Atestowano 79 funk­
cjonariuszy. Spośród wszystkich 
atestowanych tylko 59 uznano za 
odpowiednich zajmowanym sta­
nowiskom. Wobec pozostałych 
zastosowano zasadę rotacji lub 
powtórną atestację po upływie 6 
miesięcy, a także niższe stanowi­
ska.

W najbliższym czasie zostaną 
atestowani kierownicy policji dro­
gowej Głównych Komisariatów 
Policji Wilna, Kłajpedy, Szawel i 
Poniewieża. Główny kom isarz 
kowieńskiej policji drogowej G. 
Żemaitis złożył podanie w spra­
wie przejścia na emeryturę. Star­
szemu komisarzowi służb Policji 
Drogowej Departamentu Policji 
przy MSW RL E. Macziulaitiso- 
wi zwrócono uwagę na braki w 
pracy oraz wyznaczono powtórne 
atestowanie po upływie 6 mies.

Bezprawie w prawie
Spraw y k a rn e  w ytaczane 

wobec przemytników często ha­
mowane są z powodu niedosta­
tecznego profesjonalizmu służb 
operatywnych, podwydziałów 
śledczych i pracowników proku­
ratury . Ustalono to po spraw­
dzeniu i ocenie pracy w proku­
ratu rach  i podwydzialach De­
partam entu Śledczego Litwy.

W 1997 r. do sądu przekaza­
no 149, a w  1998 r. - 113 spraw 
osób oskarżanych o przemyt. Po 
sprawdzeniu przeprowadzonym w 
niektórych prokuraturach, szcze­
gólnie w prokuraturach dzielnico­
wych Kowna i Kłajpedy oraz w 
zarządzie śledczym przy GKP 
Kowna, musiano unieważnić nie­
mało nieusprawiedliwionych de­
cyzji wstrzymania śledztwa wstęp­
nego w sprawach dotyczących 
przemytu.

Prokuratura Generalna konsta­
towała fakt niedostatecznego ana­
lizowania przez funkcjonariuszy 
okoliczności oraz sposobów do­
konywania takich przestępstw. Nie 
zawsze też funkcjonariusze wie­
dzą o najnowszych aktach praw­
nych oraz są zaznajomieni z  naj­
nowszymi aktami prawnymi oraz 
wymaganiami, jakie stawiają urzę­
dy celne.

Część odpowiedzialności za 
niedostatecznie efektywne prowa­
dzenie dochodzeń w sprawach 
przemytu Prokuratura Generalna 
bierze na siebie. Należałobylepiej 
organizować szkolenie funkcjona­
riuszy, którzy prowadzą śledztwa 
oraz je  nadzorują

Postanowieniem prokuratora 
generalnego K. Pednyczy, za nie­
zadowalającą pracę prawną pod­
czas prowadzenia dochodzeń w 
sprawach przemytu 15 pracowni­
ków prokuratur, w  tym również 
starszych prokuratorów otrzyma­
ło różnego rodzaju kary dyscypli­
narne. Zastępca prokuratora gene­
ralnego Kęstutis Betingis, do któ­
rego gestii należy nadzór nad kon­
tro lą  śledztw a i dochodzenia, 
otrzymał pisemne uprzedzenie za 
to, że swoją pracę wykonywał nie 
wykazując dostatecznej inicjaty­
wy oraz organizacji*. *.

Na podstawie agencji ELTA 
przygotowała Irena LITW IN

W  tłumie zabójca czy rabuś 
niczym się nie różni od innych lu­
dzi. Co już mówić o oszustach, krę­
taczach, którzy swym wyglądem, 
zachowaniem się są nawet dosyć 
sympatyczni. Gdyby w świede 
przestępczym były stopnie, ci 
„dżentelmeni’, stojąc na piedestale 
ironicznie spoglądaliby na naiwnia­
ków i głupców tego świata. Od in­
nych swych „braci” i „sióstr” różnią 
się .oni metodami i sposobami swej 
działalności. Unikają szablonów, są 
dobrymi psychologami i artystami. 
Nigdy nie stosują przemocy. Inaczej 
oszust nie wart byłby swego imienia, 
inaczej nic by u nas nie w^órał. Nie­
stety, odnosi zwyci^two nad nami i 
najeżacie] jest panem sytuacji, dyk­
tuje swoje warunki i zmusza do po­
słuszeństwa. Oszust - doskonały 
znawca duszy, zawsze czuje puls cza­
su- czego człowiek szuka, czego mu 
brakuje, czego chce. Po odgadnięciu 
tych tajnych pragnień, oszust stwarza
ilicję człowieka, któremu można za­
ufać- Może on stać się oficerem lub 
bohaterem, naukowcem czy biznes­
menem, działaczem kultury, adwoka­
tem, policjantem czy też ministrem. 
Wszystko zależy od sytuacji, okoliez-

Bądźmy ostrożni
Przestępcy nie mają etykietek

ności, od tego, czego pragnie czło­
wiek, do czego dąży. Krętacz zadba 
nawet o dokumenty - koniecznie ze '  
zdjęciem. Chęćnabycia upragnionej 
rzeczy likwiduj e wszystkie wątpliwo­
ści oraz możliwe sprzeczności, które 
czasami dyktuje człowiekowi do­
świadczenie życiowe lub intuicja. Je­
śli zaś mimo wszystko nie ufacie czy 
wątpicie, oszust wyznaczy spotkanie 
w pokoju przyjęć bardzo poważnej 
instytuqji, obowiązkowo podpisze 
umowęi nawet zaproponuje, by te do­
kumenty zostały zatwierdzone w biu­
rze notarialnym. .

Bez wątpienia, oszust nigdy nie 
zatrzymuje się przy jednym obiekcie, 
jedynej ofierze. Może być ich kilka, 
nawet dziesiątki.

Czas trwania obcowania ofiary z 
oszustem najczęściej zależy od tego, 
co człowiek chce nabyć, jakich po­
trzebuje usług. Czasami trwa to na­
wet kilka miesięcy. Cały czas oszust 
tworzy iluzję, że wszystko jest w po­
rządku, dopóki człowiek nie zacznie 
rozumieć, że go oszukano. Niemało

oszustw dokonuje się błyskawicznie. 
Szczególnie, gdy używa się tzw. „ku­
kieł” (dotyczy oszustw z pieniędzmi 
- red.). W tej sytuacji oszust >vie, że . 
może być zdemaskowany, dlatego sta­
ra się czym prędzej zniknąć z hory­
zontu ofiary.
Kupić, sprzedać i nie dać 

się oszukać
Swoje usługi proponują nam so­

lidni, warci zaufania „cudzoziemcy” 
lub „poszkodowani” od klęsk żywio­
łowych, „biznesmeni”, „kierownicy 
hurtowni*', „znawcy towaru” i in. Pro- 
ponujątowar w przystępnej cenie. Da­
jemy się nabrać.. .Proponują nam zło­
ty pierścionek z próbą i nawet febrycz­
ną etykietką. Kupujemy. W domu zaś 
upewniamy się, że to stop żelaza z ni­
klem. Kupujemy dawne monety. Są 
fałszywe. Sprzedajemy rzecz, otrzy­
mujemy pieniądze, później zaś, po 
przeliczeniu, widzimy, że w pliku 
banknotów tylko kilka jest autentycz­
nych. Jak to się stało?! Przecież liczyt 
liśmy te pieniądze. Tak, gdy liczyli­

śmy je na początku, suma była taka, 
jakiej żądaliśmy, jednak później nie 
zauważyliśmy, jak została stworzona 
sytuacja odwracająca naszą uwagę i 
usypiająca ostrożność. Plik pieniędzy, 
teczkę w okamgnieniu zamieniono na 
inną. W ten sposób otrzymaliśmy „ku­
kłę”. Oszust wykorzystał naszą nie­
uwagę oraz zaufanie. A my nawet nie 
przypatrzyliśmy się jak należy. Kie­
dy zaś oprzytomnieliśmy - po oszu­
ście nawet śladu nie zostało...

Pozostaje jedyna droga - policja 
Oczywiście, wcześniej czy później 
znajdzie ona oszusta. Nikt jednak nie 
gwarantuje, że zwrócone zostaną na­
sze pieniądze czy rzeczy. Nierzadko 
przestępca nie ma „przy duszy” ani 
grosza, więc żaden sąd nie jest w sta­
nie zwrócić czy kompensować nasze 
straty, przy największych chęciach i 
naszych żądaniach. Warto zapamię­
tać, że dopóki znajdą się naiwniacy, 
poszukujący towarów deficytowych 
czy różnych usług drogą okrężną, 
dopóty będą istnieć oszuści i kręta­

cze. A oto kilka porad dla naiwnych i 
łatwowiernych:

1. Najpierw upewnijmy się, kto 
chce nam pomóc i w jaki sposób. Nie 
śpieszmy się z urzeczywistnieniem 
naszych zamiarów. Oceńmy sytuację, 
zastanówmy się, jakim sposobem 
chcemy osiągnąć pożądany cel;

2. Jeśli mamy zastrzeżenia wzglę­
dem „dobroczyńcy”, poradźmy się z 
bardziej doświadczonymi przyjació­
łmi. Wyjaśnijmy warunki kontraktu 
czy umowy, postarajmy się o świad­
ków;

3. Nie śpieszmy z oddawaniem 
pieniędzy;

4. Starajmy się jak najwięcej się 
dowiedzieć o swoim „dobroczyńcy”, 
kim je s t czym się zajmuje, gdzie 
mieszka i pracuje;

5. Bądźmy ostrożni z „cudzo­
ziemcami”. Zebrać o nich informację 
jest trudniej;

6. Pamiętajmy, że oszustów może 
być więcej;

7. Pomyśl o wariancie rezerwo­
wym Może jest inny sposób osiągnię­
cia celu?

Petras SZATKUS 
(„Ar esame saugus? ’)
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II Europejski Bal Medyków

T a ń c z o n o  do r a n a

G ra „Swing Brothers” z Poznania.

praktyki zawodowe w Niemczech 
dla studentów z Polski. PTM w 
Niemczech utrzymuje kontakty z 
polskojęzycznymi Towarzystwa­
mi na całym niemal świecie. Ale 
nie tylko. Utrzymuje też ścisłe 
kontakty z Naczelną Izbą Lekar­
ską w Warszawie, Senatem RP, 
M inisterstwem Zdrowia RP, z 
wszystkim i niem al rektoram i 
Akademii Medycznych w Polsce, 
a także z Polonią świata.

Od wielu lat organizatorem 
dorocznych Balów Medyków w 
Niemczech jest „dusza” tego Tb- 
warzystwa, człowiek o niezwykłej 
aktywności i zdolnościach organi­
zacyjnych, sekretarz Towarzystwa, 
prezes Kongresu Polonii N ie­
mieckiej, absolwent Katowickiej 
Akademii Medycznej drmed. Zbi­
gniew Kostecki. Organizowane 
przez niego spotkania i bale z roku
na rok zdobywają coraz większy
rozgłos w świecie lekarskim, co 
w konsekwencji zmusiło dr Ko­
steckiego do szukania coraz więk­
szych lokali dla pomieszczenia 
kilkuset uczestników. Ze względu 
na ciągle wzrastające zaintereso*- 
wanie Balem Medyków lekarzy 
polskich z całej Europy, podjęto 
w ubiegłym roku decyzję zorgani­
zowania Europejskiego Balu Le­
karskiego. Uczestniczyło w nim 
około 1000 osób.

Tegoroczne spotkanie Pol­
skiego Towarzystwa Medycznego 
w Niemczech odbywało się w 
motelu „Van der Valk” w miejsco- 

-wości Gladbeck i zgromadziło 
około 1100 uczestników. Prócz 
uczestników z Niemiec przyje­
chała spora grupa polskich leka­
rzy z A nglii, przedstawiciele nie­
mal wszystkich Europejskich 
Towarzystw Medycznych, a tak­
że ze Stanów Zjednoczonych. 
Specjalnie na Bal przybyli z Pol- 
ski m.in. dr med. Jan Adamus z 
Naczelnej Izby Lekarskiej, po­
słanki Sejmu RP dr med., Elżbie­
ta Radziszewska i dr med. Mana 
Gajecka-Bożek oraz senator RP

dr med. Sławomir Jan Willen- 
berg.

W ramach programu/II Euro­
pejskiego Balu Lekarzy, (XVIII 
Balu Medyków), zorganizowano 
kurs Internetu dla lekarzy. Leka­
rze zapoznali się z działalnością i 
produktami różnych firm, m.in. 

.przedstawiono lekarstwa firmy' 
„Bayer”. Przy tej okazji przedsta­
wiono najnowocześniejsze anty­
biotyki. '

Uroczystego otwarcia II Eu­
ropejskiego Balu Lekarzy doko­
nał prezes Towarzystwa dr med. 
Janusz Pieczykolan. Serdeczne 
życzenia przyjemnego wieczoru 
oraz pozdrowienia przekazali tak - 
że: rektor Polskiej Misji Kato­
lickiej w Niemczech ks. prał. dr 
Franciszek Mrowieć, prezes Kon­
wentu Polonii Niemieckiej, inż. 
Aleksander Zając, posłania i se­
nator oraż dr med. Bronisława 
Siwicka z Wilna, prezes Towarzy­
stwa Lekarzy Polskich na Litwie, 
której to wystąpienie zostało na­
grodzone szczególnymi brawami.

Balowi towarzyszyła wielka 
- tombola, której całkowity dochód 

przeznaczony został dla finansowe­
go wsparcia Kongresu Polonii Nie­
mieckiej. Bawiono się na trzech 
kondygnacjach.. Do tańca przygry­
wały cztery doskonałe orkiestry, w 
wm dwie przybyłe z Polslri: „Ma- 
tomi” ze Szczecina i „Swing Bro- 

- tnere” z Poznania. II Europejski Bal 
Lekarzy - to kolejna wspaniała im­
preza, perfekcyjnie zorganizowana 
przez dr Kosteckiego. Tańczono do 
białegorana. '

Na marginesie Balu odbyło 
się spotkanie zarządu Konwentu 
Polonii Niemieckiej. Zebrani 
podjęli decyzję przekazania od 1 
stycznia 1999 roku przewodnic­
twa Konwentu Polonu Niemiec­
kiej dr Zbigniewowi Kosteckie­
mu. Zgodnie z decyzją zarządu 
Konwentu, każdorazowy prze­
wodniczący wybierany jest rota-
cyjnie na sześć m .«.ęcyGiEsE

prowadziła do powstania Towa­
rzystwa, które zarejestrowano w 
sierpniu 1993 roku. Obecnie re­
prezentowane we wszystkich lan­
dach, PTM w Niemczech skupia 
w swoich szeregach ponad 430 
członków. Każdy, kto posiada 
wyższe wykształcenie medyczne, 
stom ato log iczne, m edycyny 
ogólnej, farmakologii albo medy­
cyny weterynaryjnej, niezależnie 
od przynależności państwowej, 
narodowości czy koloru skóry, a 
znający język polski, może być 
członkiem Towarzystwa. Central­
na jego  siedziba mieści się w 
Krefeld. Natomiast w terenie po­
wołano grupy posiadające pełną 
autonomię działania, zajmujące 
się organizowaniem różnego ro­
dzaju spotkań, realizowania statu­
towego programu Towarzystwa na 
danym terenie. Towarzystwo po­
średniczy m.in. w przejmowaniu 
miejsc pracy, a także w sprzedaży 
oraz w obejmowaniu praktyk le­
karskich. Organizuje również

D r med. Zbigniew Kostecki przedstawia panią d r  med. Broni­
sławę Siwicką z Wilna. Jej wystąpienie nagrodzono burzą oklasków.

Są niewątpliwie _nąjaktyw­
niejszą i najprężniejszą organiza­
cją polonijną w Niembzech. Dys­
ponują doskonale dżiałającym, 
wielojęzycznym biurem, wyposa­
żonym w najnow ocześniejszy 
sprzęt, pozwalający utrzymać ca­
łodobowy kontakt z różnymi in­
stytucjami, organizacjami i sto­
warzyszeniami oraz własnymi 
członkami na całym świecie. Jej 
członkowie, to ludzie q  wysokiej 
kulturze osobistej, społecznej i 
socjalnej, o głęboko zakorzenio­
nej tradycji oraz tożsamości na­
rodowej. Ludzie, dla których sło­
wa tolerancja i demokracja nie są 
składnikiem partyjnej ideologii, 
lecz naczelnym przekazem co­
dziennego życia.

Polskie Tow arzystw o M e­
dyczne w Niemczech (PTM), bo 
o nim tu mowa, sięga swymi „ko­
rzeniami” roku 1976 i najprawdo­
podobniej zawdzięcza swoje-ist­
nienie ówczesnej aktywności ab­
solwenta Śląskiej Akademii Me­
dycznej, stom atologa dr Paula 
Pośpiecha, który doprowadził do 
towarzyskiego spotkania kilku 
kolegów lekarzy polskiego po­
chodzenia, p racu jących  i za­
mieszkałych w  Niemczech. Wła­
śnie na tamtym spotkaniu odno­
towano potrzebę kontynuowania 
takich koleżeńsko-zawodowych 
dialogów. Potrzebę powołania 
organizacji skupiających wszyst­
kich lekarzy mówiących po pol­
sku. Mimo natychm iastowego 
podjęcia próby stworzenia takiej 
organizacji, ówczesna sytuacja

Zabawa była „szampańska” .

polityczna wyraźnie nie sprzyja­
ła podobnym działaniom. Dopie­
ro po podpisaniu obu traktatów 
pomiędzy Rzecząpospolitą Pol­
ską a Republiką Federalną Nie­
miec, w listopadzie 1992 roku 
trzydziestoosobowa grupa do­

I



ŚWIAT z doniesień PAP-u

S a n t e r  o s k a r ż o n y  o  k o r u p c j ę
Marzenia Jacquesa Sante- 

ra o drugiej kadencji na czele 
Komisji Europejskiej legły w 
gruzach z powodu oskarżeń pod 
adresem członków Komisji o 
korupcję i złe zarządzanie.

Przez cztery lata swej pięcio­
letniej kadencji Santer (mianowa­
ny szefem Komisji pod koniec 
1994) miał nadzieję, że będzie 
mógł prowadzić Unię Europejską 
przez wczesne etapy istnienia 
wspólnej waluty i drogę do jej roz­
szerzenia na wschód.

Santer, sympatyczny jako 
człowiek, nazywany przez swych 
zwolenników „uśmiechnięty Ja- 
cąues”, teraz zapewne zostanie za­
pamiętany jako przewodniczący 
Komisji, która w najlepszym wy­
padku zostanie uznana za niekom­
petentną, w najgorszym - za sko­
rumpowaną,

Ten 61-letni były centropra­
wicowy premier Luksemburga 
może sądzić, że przyczyną ozię­
błego potraktowania go jest fakt, 
iż w większości krajów Unii Eu­
ropejskiej doszły do władzy rzą­
dy lewicowe lub centrolewicowe. 
Krytycy niewiele oczekiwali od 
Santera, gdy ten wypłynął w 1994 
jako kompromisowy kandydat na 
najwyższy urząd w UE. Stało się 
to po zawetowaniu przez brytyj­
skiego premiera Johna Majora 
kandydatury belgijskiego premie­
ra Jean-Luca Dehaene’a ze wzglę­
du na jego zbytni entuzjazm wo­
bec federalnego systemu dla Eu-
rapy- M  H H

Jednak Santer szybko po­
krzyżował Majorowi szyki, zysku­
jąc w styczniu 1995 roku uznanie 
Parlamentu Europejskiego dla 
nowej Komisji. Wygłosił wów­
czas przemówienie wyrażające 
oddanie sprawie integracji euro­
pejskiej.

Nominacja Santera została

Opozycja
Główne białoruskie ugrupo­

wania opozycyjne potwierdziły w 
środę, że uzgodnią wkrótce za­
kres współdziałania w walce z 
prezydentem Łukaszenką i plan 
organizacji wyborów głowy pań­
stwa. -
■ - Na zwołanej w środą konferen­

cji prasowej liderzy Białoruskiego 
Frontu Narodowego, Zjednoczonej 
Partii Obywatelskiej i białoruskich 
socjaldemokratów całkowicie po­
parli stanowisko rozwiązaną przez 
Łukaszenkę Rady Najwyższej trzy­
nastej kadencji w sprawie przepro­
wadzenia wyborów głowy białoru­
skiego państwa jeszcze w  tym roku. 
W ostatnią niedzielę opozycyjny 
parlament ustalił, że wybory powin­
ny się odbyć 16 maja. |

Jeden ź socjaldemokratów, 
były przewodniczący Rady Naj-

Rząd Chile będzie reprezentowany 
w sprawie Pinocheta

Santer wkrótce będzie musiał 
ska.
przyjęta przez prasę europejską ze 
słabo tajonym lekceważeniem. 
Większość gazet uważała go za 
pozbawionego polotu.

Podczas gdy poprzedni 
przewodniczący Komisji Jacąues 
Delors był filozofem, Santer jest 
skromnym urzędnikiem, zmierza­
jącym do tego samego celu co po­
przednik, ale wyraźnie zadowala­
jącym się pracą poza światłami 
sceny.

Hasło, jakie przyjął wkrótce 
po objęciu urzędu, było niezbyt in­
spirujące: „Rób mniej* ale lepiej”. 
Komisja Santera zrobiła cnotę z 
faktu proponowania mniejszej 
liczby ustaw. Santer jest krytyko­
wany przez niektórych w Brukse­
li za to, że jes t raczej menedże­
rem niż osobąprezentującąnowe, 
wielkie pomysły.

szykuje się do
wyższej Stanisław Szuszkiewicz 
stwierdził,-że wybory prezydenckie 
na Białorusi potrzebne są, by - jak 
się wyraził - powstrzymać uboże­
nie społeczeństwa. Według jego dar 
nycłi, 85 proc. obywateli Białorusi 
żyje na granicy ubóstwa.

Opozycja nie zamierza na razie 
wystawiać wspólnego kandydata na 
prezydenta. Takiej decyzji nie po­
dejmie zapewne także pod koniec 
stycznia Kongres Sił Demokratycz­
nych. Według wiceszefa białoru­
skiego Frontu Narodowego Jurija 
Chadyki* najpierw należy się zorien­
tować, czy Łukaszenka zamierza 
wystartować w majowych wybo­
rach.

Jeśli nie, to -jak  twierdzi Cha- 
dyka - proponowanie wspólnego 
kandydata nie ma'śensu. Jeśli jed­
nak obecny prezydent zdecyduje się

zrezygnować ze swego stanowi- 
Fot. ELTA- EPA 

Nowa jednolita waluta euro­
pejska została wymyślona na dłu­
go przed objęciem przez niego 
urzędu, jednak Santer energicznie 
prowadził realizację programu 
euro, aż do jego wejścia w życie 
na początku tego miesiąca.

Przewodniczył również rozpo­
częciu negocjacji członkowskich 
z  g ru p ą  państw  środkow o- i 
wschodnioeuropejskich, zabiega­
jących o przystąpienie do UE, po 
rozpadzie Związku Radzieckiego 
i zakończeniu zimnej wojny.

Zachowując zwykle nienagan­
ną dyplomację, Santer nie bał się 
czasem mówić, co myśli.

W październiku zaprzeczył 
jakoby Komisja kryła fakty we­
wnętrznej korupcji, ale przyznał, 
że w instytucjach UE częste były 
protekcje i konflikty.

kongresu
wziąć udział w wyborach - BFN 
jako kontrkandydata zaproponuje 
zapewne swojego lidera Zianona 
Paźniaka. Zdaniem obserwato­
rów, nic nie wskazuje, by obecny 
szefbiałoruskiego państwa brał pod 
uwagę majowy termin wyborów.

Łukaszenka i podległe mu 
struktury białoruskiej władzy twier­
dzą, że następne wybory powinny 
się odbyć dopiero w 2001 roku, 
zgodnie z nową konstytucją, przy­
jętą w nieuznawanym na niemal ca­
łym świecie referendum sprzed 
trzech lat

Komentatorzy zwracają uwa­
gę na ostatnie oświadczenia Proku­
ratury Generalnej i Ministerstwa 
Sprawiedliwości Białorusi. Decyzję 
opozycyjnych deputowanych uzna­
ły one za bezprawną i ostrzegły, że 
może być ona traktowana jako pró­
ba przewrotu państwowego.

Rząd Chile będzie reprezen­
towany w postępowniu dotyczą­
cym immunitetu generała Augu­
sto Pinocheta przed Izbą Lor­
dów - najwyższym  sądowym  
organem  odwoławczym w W. 
Brytanii.

Oznacza to, że będzie się mógł 
wypowiadać na rozprawie, jak też 
składać wnioski na piśmie.

Decyzję taką podjęło w środę 
trzech lordów na posiedzeniu, któ­
re nie trwało nawet godziny. Prze­
wodniczący składu orzekającego 
Lord Browne-Wilkinson oświad­
czył, że rząd Chile bardzo późno 
wystąpił z wnioskiem o dopusz­
czenie go do rozprawy, niemniej 
jednak wykluczanie go byłoby 
niewłaściwe.

Do godziny 10.00 rano w 
czwartek rząd Chile musi przed­
stawić innym stronom postępowa­
nia swoje stanowisko.

Podczas merytorycznego po­
stępowania w składzie siedmiu 
sędziów, które rozpoczyna się w 
poniedziałek od nowa, rząd Chile 
nie będzie mógł ani szerzej roz­
budować swego stanowiska, ani 
też zmienić go, chyba że uzyska 
zgodę składu orzekającego.

Adwokat Lawrence Collins, 
który reprezentuje rząd Chile, po­
wiedział na środowym posiedze­
niu, że zdaniem rządu chilijskie­
go, brytyjskie sądy nie mająjurys- 
dykcji do rozpatrywania sprawy 
Pinocheta, ponieważ Chile jest 
suwerennym państwem.

W pisem nym  stanow isku

przedłożonym Izbie Lordów rząd 
Chile stwierdził, że dopuszcza 
możliwość oskarżenia Pinocheta 
z powodu jego działań, których 
miał się dopuścić w  czasie spra­
wowania władzy w latach 1973- 
1990, ale tylko przed sądami w 
Chile.

Prawo do interwencji proceso­
wej przyznano też Amnesty Inter­
national. Innej organizacji ochro­
ny praw człowieka przyznano je­
dynie prawo w ystępowania z 
wnioskami na piśmie.

Generał Pinochet został aresz­
towany w -Londynie w paździer­
niku zeszłego roku na wniosek 
hiszpańskiego sędziego śledczego 
Baltasara Garzona. Jego ekstrady­
cji w  związku z oskarżeniem o 
najcięższe zbrodnie przeciwko 
prawom człowieka domagają się 
rządy Szwajcarii i Hiszpanii.

W listopadzie Izba Lordów 
orzekła, że generałowi nie przy­
sługuje immunitet jako byłemu 
szefowi państwa. Jego obrońcy 
skutecznie zaskarżyli jednak to 
orzeczenie z powodu związków 
jednego z  sędziów z Amnesty In­
ternational.

Jeśli Izba Lordów uzna, że 
generałowi przysługuje immuni­
tet, to zostanie on uwolniony. Je­
śli zajmie przeciwne stanowisko, 
to nadal będzie się toczyć prze­
ciwko niemu postępowanie o eks­
tradycję do Hiszpanii. Przewidu­
je  ono nową możliwość odwoła­
nia się do Izby Lordów i w koń­
cowym* etapie włącza ministra 
spraw wewnętrznych.

Zamordowani zakładnicy 
zbierali informacje

Rzecznik brytyjskiego MSZ przyznał we wtorek wieczorem, iże 
bestialsko zamordowani w Czeczenii w grudniu trzej Brytyjczycy i 
Nowozelandczyk zajmowali się między innymi zbieraniem informacji 
dla rządu Wielkiej Brytanii.

Czterej pracownicy brytyjskiej firmy telekomunikacyjnej Granger 
Telecom, specjalizującej się w kontraktach w krajach uważanych za 
niebezpieczne, przyjechali do Groźnego, by pomóc w instalacji sieci 
czeczeńskiej telefonii komórkowej.

Zanim wyruszyli do Czeczenii, kierownictwo firmy otrzymało z 
brytyjskiego MSZ oficjalny list, w którym proszono ich o „przekazy­
wanie brytyjskim organom oficjalnym wiadomości o potencjale do in­
westycji oraz wpływowych osobistościach w Czeczenii”.

Przedstawiciel ministerstwa podkreślił jednak, że było to niezbęd­
ne ze względu na prowadzone wówczas poszukiwania przetrzymywa­
nych w Czeczenii innych brytyjskich zakładników - Camilli Carr i Joh­
na Jamesa. 1 (

Czterech inżynierów uprowadzono w  październiku z wynajmowa­
nego przez nich domu w Groźnym. Po kilku tygodniach, po nieudanej 
operacji ich uwolnienia przez służby specjalne Czeczenii, zostali be­
stialsko zamordowani.

’ Ich odcięte głowy podrzucono 8 grudnia w worku w pobliżu grani­
cy/Czeczenii z  Inguszetią- republiką autonomiczną w składzie Federa­
cji Rosyjskiej. Poszukiwania i negocjacje w sprawie wydania ciał trwa­
ły kilka następnych dni.

29 grudnia zwłoki załadowano do samolotu British Airways na lot­
nisku w stolicy Azerbejdżanu Baku w obecności brytyjskich dyploma­
tów i przedstawicieli władz czeczeńskich i przewieziono do Wielkiej 
Brytanii, gdzie zostały pochowane.

Punkt konsultacyjny służb 
granicznych

Na przejściu granicznym w 
Kołbaskowie powstał punkt kon­
sultacyjny polskiej i niemieckiej 
Straży Granicznej.

■ Jego zadaniem jest wymiana 
i przesyłanie informacji służących 
straży granicznej, policji i urzę­
dom celnym obu państw. W punk­
cie pracuje pięciu polskich i tylu 
niemieckich funkcjonariuszy stra­
ży granicznej. Zarówno Polacy, 
jak i Niemcy w dobrym stopniu 
znają języ k  drugiej strony. 
Rzecznik Pomorskiego Oddziału 
Straży Granicznej mjr Wojciech

Lechowski powiedział w środę, że 
pUnkt głównie przekazuje infor­
macje na temat zorganizowanej 
przestępczości transgranicznej, 
nielegalnych przekroczeń granicy, 
fałszerstw dokumentów paszpor­
towych, celnych i samochodo­
wych. Zadaniem punktu jest tak­
że informowanie o skradzionych- 
samochodach, ustalanie źródeł 
pochodzenia i sposobu sprzedaży 
broni. Funkcjonariusze mogą tak­
że podejmować wstępne czynno­
ści dochodzeniowo-śledcze oraz 
wspólne działania graniczne.

Trwa dochodzenie 
w sprawie ukradzionego miliona

Do krakow skiego In sty tu ­
tu  E kspertyz Sądowych do ta­
rły  p ró b k i resz tek  jedzen ia , 
k tó ry ch  b ad an ie  ma usta lić , 
ja k  i czym uśpiono we W ro­
cław iu konw ojentów  o c h ra ­
n ia jący ch  sk rad z io n y -w  za ­
gadkowych okolicznościach 1 
m in USD.

„Nie możemy wykluczyć, 
że gdyby wykryto jakieś sub­
stancje usypiające, to będą one 
trudne do identyfikacji. W ta­
kim przypadku na Wyniki na­

szych badań trzeba będzie dłu- 
żej poczekać” - zastrzegł dyrek­
tor IES dr Aleksander Głazek.

We wtorek wrocławska pro­
kuratura podała, że tylko jeden 
z trzech konwojentów banko­
wych miał śladowe ilości bar­
bituranów w m oczu i krwi.

8 stycznia podczas konwo­
jow ania pieniędzy z wrocław­
skiego oddziału Raiffeisen Cen- 
trobank SA do Poznania skra­
dziono 1 m in USD. Razem  z 
pieniędzmi zniknęli dwaj ochro­

niarze firmy BRE Services As- 
sistance.Óbu poszukuje policja.

Ich trzech kolegów odnala­
zła policja ok. 2 w nocy koło 
Długołęki, ok. 20 km od Wro­
cław ia. U trzym ują oni, że w 
trakcie Jconwojowania pienię­
dzy poszulawani obechie dwaj 
ochroniarze poczęstowali ich 
sałatką 1 ciastem, w których mu­
siały być jakieś środki odurza­
jące. Stracili przytomność i nie 
pam iętają dalszego przebiegu 
wydarzeń.
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Ustawa Republiki Litewskiej 
O uzupełnieniu artykułem 571 i nowelizacji 
artykułów 84, 318, 4721 Kodeksu Cywilnego

.1 i  % * r CTl 4 4  m a m i m y  <4A n o  .  \ / i ■ ■ 7 o < i  « r • . . . . .Artykuł 1. Uzupełnienie Kodeksu artykułem  57'  ̂
Uzupełnić Kodeks artykułem 57':
„Artykuł 57'. Unieważnienie transakcji, k tóra na­

rusza praw a wierzycieli
Zawarta przez dłużnika transakcja, której nie powinien 

on był zawierać jeśli ta transakcja narusza prawa wierzy­
ciela, a dłużnik o tym wiedział lub powinien był wiedzieć, 
może być na podstawie powództwa wierzyciela uznana za 
nieważną w trybie sądowym. Każda nieodpłatna transak­
cja, naruszająca prawa wierzyciela, z  wyjątkiem transak­
cji, na których podstawie darowuje się zwykle przedmio­
ty o niewielkiej wartości i niewielkie sumy pieniędzy, 
uznawana jest za nieważną na podstawie powództwa wie­
rzyciela.

Na podstawie przewidzianej w części pierwsze) tego 
artykułu wierzyciel ma prawo złożyć powództwo w spra­
wie unieważnienia transakcji w ciągu rocznego terminu 
przedawnienia powództwa, liczonego od tego dnia, gdy 
wierzyciel dowiedział się lub musiałby dowiedzieć się o 
transakcji naruszającej jego prawa.

Jeśli transakcja, jaką  dłużnik zawarł z osobą trzecią, 
jest unieważniana zgodnie z żądaniem wierzyciela, to eg­
zekucja zgodnie z roszczeniem wierzyciela wobec dłuż­
nika jest kierowana na przekazany zgodnie z  transakcją ma­
jątek, lub jeśli jest to niemożliwe, na wartość przekazane­
go majątku po cenie rynkowej w takim stopniu, ile trzeba 
do zaspokojenia roszczenia wierzyciela.

Osoba, która zawarła transakcję z dłużnikiem, w przy­
padku unieważnienia transakcji powinna zwrócić nie tylko 
to, co otrzymała na podstawie tej transakcji, ale też uzyska­
ne przed unieważnieniem transakcji dochody w takim stop­
niu, o ile przekraczają one wydatki na utrzymanie majątku.

Jeśli sąd unieważnia płatną transakcję na podstawie 
żądania wierzyciela, to osoba, która zawarła transakcję z  
dłużnikiem, może żądać od niego, aby zwrócił jej to, co

11 czerw ca 1998 r. nr VIII-783 
(D z. U., 1964, n r  19-138; 1986, n r  18-184; 

1994, n r  44-805)

zapłaciła lub oddała dłużnikowi”.
A rtykuł 2. Nowelizacja artykułu 84
Uzupełnić artykuł 84 Kodeksu nową częścią 5, byłą 

część 5 uważać za część 6 i cały artykuł dać w następują­
cym brzmieniu:

„A rtykuł 84. Terminy przedawnienia powództwa
Ustala się ogólny 3-letni termin przedawnienia po­

wództwa.
Skrócony 6-miesięczny termin przedawnienia powódz­

twa jest stosowany wobec:
1) powództw w sprawie wyegzekwowania odszkodo­

wania umownego (grzywny, kary);
2) powództw w sprawie usterek sprzedanych przedmio­

tów (artykuł 265);
3) powództw, składanych z powodu produkcji nieod­

powiedniej jakości (artykuł 273), jak też dostarczenia nie­
kompletnej produkcji;

4) powództw w sprawie usterek pracy zrealizowanej 
przez wykonawcę, z wyjątkiem usterek w budynkach i urzą­
dzeniach (artykuł 389).

Wobec powództw w sprawie usterek w budynkach i 
urządzeniach stosuje się skrócony termin przedawnienia, 
podany w artykule 389 tego kodeksu.

Wobec powództw składanych w  sprawie przewozu ła­
dunków, pasażerów i bagażu stosowane są skrócone ter­
miny przedawnienia, wyszczególnione w artykule 453 tego 
kodeksu, a wobec powództw składanych w sprawie sto­
sunków organizacji łączności z klientami - skrócone ter­
miny przedawnienia, wyszczególnione w statucie łączno­
ści Republiki Litewskiej.

Wobec powództw wierzycieli w sprawie'unieważnie­
nia transakcji zawartych przez dłużników zgodnie z arty­
kułem 57' niniejszego kodeksu stosowany jest skrócony 
roczny termin przedawnienia powództwa.

Nie zezwala się na zmianę terminów przedawnienia 
powództwa i trybu ich liczenia na podstawie porozumie­
nia stron”.

Artykuł 3. Nowelizacja artykułu 318
W artykule 318 po słowie „umów” wykreślić słowa 

„uzasadnionych ustawą o zaopatrzeniu mieszkańców w 
pomieszczenia mieszkalne”, w punkcie 3 wpisać słowa 
„państwa i” , w punkcie 4 wpisać słowo „instytucji” i arty­
kuł dać w następującym brzmieniu:

„Artykuł 318. Zasady ogólne
W rozdziale tym reguluje się tryb sporządzania, wy­

konywania i wygaśnięcia umów o wynajmie pomieszczeń 
mieszkalnych, gdy te pomieszczenia mieszkalne należą do:

1) osób fizycznych;
2) wspólnot budowy lub eksploatacji domów miesz­

kalnych;
3) państwa i samorządów;
4) przedsiębiorstw, instytucji i organizacji”.
Artykuł 4. Nowelizacja artykułu 4721
W artykule472' po słowach „umowa o połączonej dzia­

łalności” wpisać słowa „przy zakładaniu wspólnoty gospo­
darczej” i artykuł dać w następującym brzmieniu:

„A rtykuł 4721. Form a umowy o połączonej dzia­
łalności

Umowa o połączonej działalności przy zakładaniu Wspól­
noty gospodarczej powinna być zatwierdzona notarialnie”.

Ogłaszam tą ustawą, przyjętą przez Sejm! Republiki 
Litewskiej,,

Prezydent republiki 
Valdas ADAM KUS 

(Zam. 647)

Ustawa Republiki Litewskiej 
O nowelizacji i uzupełnieniu 

artykułów 2, 3, 5, 6,11,14 ustawy o mobilizacji 
i przygotowaniu rezerwy mobilizacyjnej

A rtykuł 1. Nowelizacja części 1 a rtyku łu  2 
Znowelizować część 1 artykułu 2 i dać j ą  w nastę­

pującym brzmieniu:
„1. M obilizacja - przebudowa systemu administra­

cji państwowej, samorządów i gospodarki w związku ze 
stanem wojennym, przestawienie sił zbrojnych oraz ich 
rezerwy i formacji przeznaczenia ogólnego i specjal­
nego (formacji bezpieczeństwa cywilnego) bezpieczeń­
stwa cywilnego z przysposobienia pokojowego na bo­
jowe oraz powołanie rezerwistów do czynnej służby 
wojskowej” .

A rtykuł 2. Nowelizacja a rtyku łu  3:
Znowelizować artykuł 3 i dać go w następującym 

brzmieniu:
„A rtykuł 3. Z akres m obilizacji 
Mobilizacja może być powszechna lub częściowa. 

Mobilizacja powszechna obejmuje cały system admi­
nistracji państwowej, samorządów i gospodarki, siły 
zbrojne oraz ich rezerwę i formacje bezpieczeństwa cy­
wilnego. Mobilizacja częściowa obejmuje część sys­
temu administracji państwowej, samorządów i gospo­
darki, ograniczoną ilość jednostek wojskowych i for­
macji bezpieczeństwa cywilnego oraz rezerwy sił zbroj­
nych”.

Artykuł 3. N owelizacja p unk tu  1 części 1 i punk­
tów 1, 5, 8 części 2 a rtyku łu  5

1. W punkcie 1 części 1 artykułu 5 po słowie j e d ­
nostek” wpisać słowa „i utworzenie formacji bezpie­
czeństwa cywilnego”, wykreślić słowo „formowanie” i 
punkt ten dać w  następującym brzmieniu:

,,l)  Utworzenie jednostek wojskowych rezerwy i 
formacji bezpieczeństwa cywilnego;”

2. W punkcie 1 części 2 artykułu 5 po słowie „woj­
skowe” wpisać słowa „oraz specjalne”, z  punktu 5 wy­
kreślić słowo „medycyny”, w punkcie 8 przed słowem

23 czerw ca 1998 r., nr VIII-808 
(D z. U ., 1996, n r  116-2695; 1997, n r  66-1606)

„utworzenie” wpisać słowa „zachowanie zasobów natu­
ralnych” i punkty te dać w następującym brzmieniu:

„ 1) ewidencja mobilizacyjna rezerwistów i szkole­
nia wojskowe oraz specjalne;”

„5) gromadzenie rezerw zasobów o przeznaczeniu 
medycznym, kształtowanie i kompletowanie szpitali po- 
lowych oraz innych ruchomych struktur udzielania po­
mocy;”

„8) zachowanie zasobów naturalnych, utworzenie re­
zerw surowców oraz półwyrobów, ich odnawianie, uzu­
pełnianie i przechowanie;”.

A rtykuł 4. Uzupełnienie i nowelizacja części 4, 
punktów  6, 7 części 5 i punktów  1, 3, 4, 7 części 6 
artyku łu  6

1. Część 4 artykułu 6 uzupełnić punktem 7:
„7) sporządza wykaz ważnych dla gospodarki pań­

stwowej stanowisk (specjalności), na podstawie które­
go rezerwiści zwalniani są od mobilizacji”.

2. W punkcie 6 części 5 artykułu 6 po słowach .jed­
nostek wojskowych rezerwy” wpisać słowa „i formacji 
bezpieczeństwa cywilnego”, wykreślić słowo „formowa­
nie”, w punkcie 7 po słowie „rezerw” wpisać słowo „gro­
madzenie” i punkty te dać w następującym brzmieniu:

„6) planuje kompletowanie i ćwiczenia jednostek 
wojskowych rezerwy i formacji bezpieczeństwa cywil­
nego;
" 7) zapewnia gromadzenie, podział, rozlokowanie, 

przechowanie i obsługę rezerw mobilizacyjnych woj­
ska;”. - :

3. Znowelizować punkt 1 części 6 artykułu 6, z punk­
tów 3 i 4 wykreślić słowa „i tych, którzy przeszli z niej

do rezerwy”, z punktu 7. wykreślić słowa „i realizuje 
ją” i punkty te dać w następującym brzmieniu:

„ 1) prowadzi ewidencję rezerwistów pracujących w 
systemie spraw wewnętrznych, jak  też wybranych do re­
alizowania środków planu mobilizacji;”

,,3) organizuje ćwiczenia wojskowe wszystkich re­
zerwistów pracujących w systemie spraw wewnętrznych,

4) planuje formowanie, kompletowanie i ćwiczenia 
jednostki wojskowej rezerwistów pracujących w sys­
temie spraw wewnętrznych;”

„7) przygotowuje i przedstawia rządowi do zatwier­
dzenia tryb rekwizycji i czasowego pobrania broni, znaj­
dującej się w obrocie cywilnym”.

A rtykuł 5. Nowelizacja artykułu  11 
Znowelizować artykuł 11 i dać go w następującym

brzmieniu: , . . S .
„A rtyku ł 11. Rezerw y m obilizacyjne wojska i 

bezpieczeństwa cywilnego ■
1. W wojsku i systemie bezpieczeństwa cywilnego 

są tworzone rezerwy uzbrojenia, amunicji, sprzętu, wy­
ekwipowania, żywności i innych dóbr materialnych, nie­
zbędnych do mobilizacji wojska i bezpieczeństwa cy-

W 2 ^Ióść rezerw mobilizacyjnych wojska i bezpie­
czeństwa cywilnego określa rząd”.

A rtykuł 6. Uzupełnienie artykułu 14 
Uzupełnić artykuł 14 punktem 4:
4) gospodarka państwa jest przestawiana na pracę 

w stanie wojennym zgodnie z przygotowanymi zawcza­
su planami mobilizacyjnymi . D ./-i..-

Ogłaszam |  ustawą, przyjętą przez Sejm Repubhkt

Litewskiej. prezydent republiki
Yaldas ADAMKUS 

(Zam. 15)



Ą n KURIER S P O R T\  U  WILEŃSKI ___________ _______________ _____________________________________________________

Koszykówka

Michael Jordan zakończył karierę
Sportowy świat nie zobaczy już na parkiecie jednego z naj­

sławniejszych koszykarzy wszechczasów M ichaela Jordana. 
P opularny „A ir” poinformował 13 stycznia, że postanowił 
zakończyć karierę sportową.

„Przybyłem do hali United Center, aby podzielić się z wami tą. 
wiadomością” - powiedział lider żesgołu chicagowskich Byków, z 
którymi sześć razy zdobył mistrzostwo rozgrywek National Ba­
sketball Association.

„Koszykówka jest większą grą niż Jordan - dodał - gra toczyć 
si'^ będzie nadal.”

Kibice koszykówki liczą, że 35-letni Jordan pod ich naciskiem 
zmieni decyzję i zobaczą go jeszcze na parkiecie. M ają przecież w 
pamięci deklarację wycofania się Jordana z  czynnego uprawiania 
koszykówki z  1993 roku, kiedy to „zdradził” j ą  dla baseballu, a 
potem powrócił.

Podziękowania za 13-letnią grę złożył Jordanowi komisarz 
NBA Dayid Stern.

„Lietuvos rytas” uporał się z Grekami

Mimo walecznej postawy g ra  Sz. Jasikevicziusovi z ekipą „Aris” się nie układała.
Fot. „Lietuvos rytas”

Szachy
W arszaw ska  

„P olon ia” 
w  fin a le  K P E
Olbrzymi sukces odnieśli szachiści 

wicemistrza Polski - stołecznej „Polo­
nii”, w której barw ach w ystępuje li­
tewski zawodnik Eduardas Rozentalis, 
wygrywając w Belgradzie półfinałowy 
mecz turnieju o Klubowy Puchar Euro­
py z izraelskim Beer Sheva 4:2.

W ten sposób „Polonia" obroniła po­
zycję sprzed dwóch lat, kiedy - po porażce 
w dramatycznej dogrywce (2:4) przy remi­
sie 3:3 w pierwszym finałowym meczu - 
zajęła drugie miejsce za Ładią Azow (Ro- 
sja).

Obecnie poloniści o główne trofeum 
zagrająz holenderskim Panfox Breda, któ­
ry pokonał w drogim półfinale Bośnię Sa­
rajewo 5:1.

Kierownik sekcji szachowej Polonu 
PKO BP Warszawa - Marek Bartek po zwy­
cięskim półfinale powiedział:

„Nasz zespół wyróżnia się korzystniej 
spośród swoistego szachowego pospolite­
go roszenia. T r / y m a  się razem, mamy klu­
bowe stroje, zawodnicy nawzajem się do­
pingują”. I dodał: „W finale powinno być 
dobize”.

Polonia -BeerSheva 4:2

Aleksiej Szirow - Alexander Huzman 1:0
LembitOH - Yiotali Golod remis
Eduardas Rozentalis - Boris Avruch remis
Jacek Gdański - Alon Greenfeld remis
Bartłomiej Madeja - Yictor Michalewski remis
Bartosz Soćko - Mark Tseitlin 1:0

Piłka nożna 
Mikulenas podpisał 
kontrakt z Croatią
We wtorek 3,5-Ietni kontrakt z Cro­

atią Zagrzeb podpisał grający w w ar­
szawskiej Polonii litewski piłkarz Gra- 
żvydas Mikulenas.

Fot. „Sporto veidas”

Prezesi obu klubów uzgodnili warunki 
kontraktu już w piątek. .Brakowało tylko 
podpisu piłkarza, który do końca ubiegłe­
go tygodnia przebywał na testach w Pana- 
thinaikosie Ateny, Według agencji AFP 
całkowita suma kontraktu wynosi 1,7 min 
dolarów.

Grażvydas Mikulenas przeszedł do Po­
lonii z Żalgirisu Wilno w styczniu 1997 
roku. W barwach „Czarnych koszul” roze­
grał 62 mecze ligowe (w tym 30 w pełnym 
wymiarze), strzelając 22 bramki. Cztero­
krotnie występował w reprezentacji Litwy.

Stołeczny zespół „Lietuvos rytas” w 
pierwszym meczu 1/16 finału Pucharu 
Saporty odniósł zwycięstwo po zaciętej 
i wyrównanej grze na własnym parkie­
cie z grecką ekipą „Aris” 77:76.

Zwycięstwo z różnicą tylko jednego 
punktu litewskiej drużyny sprawą awansu 
do 1/8 finału zostaje jak  najbardziej otwar­
te, jako że wygrane w wyjazdowych potycz­
kach przychodzą z większą trudnością i w 
przyszły wtorek w Salonikach w meczu re­
wanżowym teraz z kolei koszykarze „ A r i s ”  
wspomagani będą dopingiem własnej pu­
bliczności, co znacząco może się przyczy­
nić (oby nie) do odrobienia jednopunkto- 
wego deficytu.

Najskuteczniejszym zawodnikiem w 
pierwszej wygranej j,Lietuvós rytas” był 
Ramunas Sziszkauskas, zdobywca 22 punk­
tów. Poza nim w  szeregach gospodarzy 
wyróżnił się skutecznością strzelecką An- 
drius Giedraitis zdobywając 18 punktów 
oraz Amas Kazlauskas, zdobywca 14 punk­
tów. W zespole rywali najlepiej ustawio­
ny celownik miał Dinas Agelidis, który 
swe rzuty zamienił na 21 punktów.

Spotkanie w Wilnie rozpoczęli bardziej 
udanie koszykarze_ miejscowej drużyny. Po 
pięciu minutach prowadzili 14:8, jednak nie­
co później pozwolili rywalom wyrównać na 
22:22, a pierwszą połowę przegrać 31:37.

Po przerwie wilnianom udało się od­
robić straty i już  w 36 minucie prowadzili 
47:43. Od tego fragmentu toczyła się wy­
równana i dramatyczna gra. W  końcówce 
koszykarzom „Lietuvos rytas” udało się 
zorganizować parę efektownych ataków i 
na minutę przed końcową syreną objąć 5- 
punktowe prowadzenie (77:72). Niestety, 
błędy lidera zespołu Szarunasa Jasikevi- 
cziusa, któremu zresztą gra się nie udała w 
całym meczu i Rimasa Sziszkauskasa po­
zwoliły zmniejszyć różnicę przegranej do 
jednego punktu.

POLSKIE ZESPOŁY 
WYSTĄPIŁY ZE ZMIENNYM 

SZCZĘŚCIEM
W  pierwszych meczach 1/16 finału 

Pucharu  Saporty  ze zmiennym  szczę­
ściem w ystąpiły  we w łasnych halach 
polskie zespoły.

Koszykarze „PEKAESU” z Pruszko­
wa pokonali faworyzowany, trzeci ze­
spół E u ro lig i p o przedn iego  sezonu, 
Benetton Treviso 70:62. Z kolei wro­
cławski „Zepter Śląsk, którem u dawa­
no więcej szans na wygraną, uległ sło­
weńskiej Pivovarna Lasko 81:82.

Koszykarzom „Zeptera”, niestety, nie 
udało się pokonać dobrze dysponowanego 
zespołu ze Słowenii. O porażce mistrzów 
Polski z pewnością w znacznym stopniu 
przesądził brak na parkiecie drugiego cen­
tra Krzysztofa Wilangowskiego, który 
jeszcze nie doszedł do sił po ciężkiej cho­
robie, i kapitana zespołu Macieja Zieliń­
skiego, którego lekarz nie dopuścił do 
meczu z powodu dolegliwości kręgosłupa.

Na dodatek ostatni nabytek Zeptera - 
chorwacki center Niksa Tarle w tym me­
czu wypadł blado, podobnie jak LaBradford 
Sm ith. Tylko A dam  W ójcik , Joseph 
McNaull oraz w pewnych okresach gry 
Rajmondas Miglinieks pokazali skuteczną 
koszykówkę. Reszta zawiodła na całej li­
nii. Nie wiadomo, dlaczego trener Andrej 
Urlep długo trzymał na ławce Jarosława 
Zyskowskiego, który w ostatnich meczach 
ligoWych należał do najlepszych.

Drużyna Pivovamy Lasko pokazała się 
we Wrocławiu z jak najlepszej strony. Mło­
dzi, wysocy, dobrze zbudowani Słoweńcy 
grali odważnie, zdecydowanie. Dobra tech­
nika i taktyka gry, celne egzekwowanie rzu­
tów wolnych to, obok rzutów za trzy punk­
ty, główne ich atuty. Goście aż dziewięć razy 
trafili zza linii 6,25 m, a wrocławianie - za­
ledwie trzy, co w sumie się złożyło na to, iż 
gospodarze spotkania mimo gorącego do­
pingu nie potrafili wywalczyć zwycięstwa.

Z  kolei jeden z najlepszych meczów w 
sezonie rozegrali wicemistrzowie Polski, za 
co publiczność koszykarzy „PEKAESU” na­
grodziła po raz pierwszy owacją na stojąco.

Wygrane 70:62 za słynnym, naszpiko­
wanym gwiazdami „Benetton” (trzeci Klub 
Euroligi poprzednich rozgrywek) jeszcze 
nie zapewnia pruszkowianom awansu do 1/  
8 finału. 19 stycznia do rewanżu Włosi 
przyłożą bez wątpienia maksimum starań 
do solidniejszego przygotowania się. Zaś 
podkreślić należy, iż szkoleniowiec „Be- 
nettonu”, Obradović ma do dyspozycji ta­
kie sławy basketujak amerykański rozgry­
wający 28-letni Henry Williams, czy o dwa 
lata młodszy jugosłowiański center Zelj-

ko Rebraca (211 cm). Ten drugi w biulety­
nie FIBA został uznany najlepszym koszy­
karzem Europy 1998 r. Rebraca swą fanta­
styczną postawą w MŚ w Atenach walnie 
przyczynił się do zdobycia przez Plavich 
złotego medalu. Nie bez powodu koszykarz 
został wybrany do grudniowego meczu 
Eurostars w Berlinie.

W  odwodzie pozostają - posiadający 
podwójne obywatelstwo (hiszpańskie i ar­
gentyńskie) Marcelo Nicola, Włosi Davi- 
de Bonora, Riccardo Pittis i Hiszpan To­
mas Jofresa.

Skład włoskiego zespołu i wcześniej­
sze jego sukcesy powodują, że w  Treviso 
kibice święcie wierzą, iż powrót do elitar­
nej Euroligi nastąpi właśnie po tym sezo­
nie. Wiara fanów jest też uzasadniona choć­
by zwycięstwem „Benettonu” w niedziel­
nym meczu włoskiej ekstraklasy nad „Team 
Systemem” 84:58.

Wyniki pierwszych meczów 1/16 finału
„Slovakofarma” - „Sony”   89:77
„BC Split” - „Kalev”___________ 83:77
„Kovinotehna” - PTT Ankara........— 70:64
„Atomeromu” - „Pamesa”..— ~~ 70:71 
AEK Ateny - „Buducnost”............... 66:61
„Zepter Śląsk” - „Pivovarna”.. 81:82
TVG Trewir - „Tofas” -  70:92
„Charleroi” - CSP Limoges 60:61
Lietuvos rytas” - „Aris” —...— ...77:76 
„Stahlbau” - „Bruguer Joventut”.. 66:92
BK Ventspils - „Unics”.------ .......... 88:73
„PEKAES” - „Benetton” ----------^  70:62

Na podstawie inf. PAP, ELTA i wL
przygotował Andrzej RADKIEWICZ
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Nowości wydawnicze

„To wszystko Ojczyzna”
Czwartek, 14 stycznia 1999 r. 11

Monety Jana I Olbrachta

(Sześć wieków kościoła i parafii Mejszagoła)
N akładem  W ydaw nictw a 

Polskiego w W ilnie, w pierw ­
szym dniu stycznia bieżącego, 
1999 roku, ukazała się książka 
autorstw a Tadeusza Szynkow- 
skiego p.t. „To wszystko Ojczy­
zna” (Sześć wieków kościoła i 
parafii Mejszagoła - od ks. ka­
nonika M ikołaja do ks. p rała ta  
Józefa). Jest to 21 edycja wyda­
na przez Wydawnictwo Polskie 
w Wilnie, tym razem  - sponso­
rowana przez Senat RP.

Książkę słowem wstępnym 
zaopatrzył Kardynał Henryk Gul- 
binowicz, Arcybiskup Metropoli­
ta Wrocławski, syn Ziemi Wileń­
skiej, w  którym pisze m .-in.:

Gratuluję Autorowi podjęcia  
tematu, zejścia z  zagadnień na- 
ukowo-historycznych do zagad­
nień ludzi wędrujących przez pa­
rafię Mejszagoła, Archidiecezja 
Wileńska. Omówione zostały or­
ganizacje, bractwa i stowarzysze­
nia katolickie formujące postawy 
chrześcijańskie u wiernych.

Ciekawe rozdziały o ducho­
wieństwie diecezjalnym i zakon­
nym, pełniącym swoją duszpaster­
ską służbę przez długie sześć wie­
ków. Jest tam mowa o bohaterach 
i  słabeuszach, ó świętych i lu- 
dziach zwykłych.

Ukazane też zostały najcie­
kawsze rysy mieszkańców parafii, 

fich odważny patriotyzm, przywią­
zanie do Ziemi ojczystej i do tra­
dycji Ojców, ofiarność na rzecz 
budownictwa sakralnego i ko­

ścielnego. Czasy nam 
bliskie narysował Autor 
mocnymi kolorami Lod\ 
okupacji do okupatji ”,
„ okow y bezbożnego  
ładu ". Jak to dobrze, że 
udało się nakreślić syl­
wetki ludzi sprzed lat i 
czasów najnowszych, że 
pamiętał nawet o tych, 
którzy spoczyw ają na 
cmentarzach. A wszyst­
ko spiął „ barwną klam­
rą mejszagolskich le-1 
gend.

Autor książki, Tąde- 
usz Szynkowski, dosko­
nały znawca przedmiotu 
(urodzony  na Z iem i 
Mejszagolskiej) swoją 
(niewątpliwie tytanicz­
ną) pracę ocenia nader 
skromnie. Nie ma ona 
charakteru naukowego - 
mówi - i nie jest, w ści­
słym tego słowa znaczeniu, mono­
grafią, choć ma ambicję wypełnie­
nia w jakimś stopniu tej luki. Książ­
ka ta - owoc ponad rocznej pracy 
Autora - ma przede wszystkim cha­
rakter popularyzatorski. Wykorzy­
stane w  niej m ateriały zostały 
wsparte wiedzą i dobrą radą księ­
ży: Józefa Obrębskiego, Antonie­
go Szyrwińskiego i Tadeusza Droz­
da. Wzbogaciły ją  także relacje: 
Andrzeja Houwalta, Mieczysława 
Jodki, Alberty Jurewicz, Bronisła­
wy Kuleszy, Czesława Mikołaju- 
na, Zofii Nejno, Antoniego Ol­

szewskiego, Antoniego Puzewicza, 
Józefa Rusakiewicza oraz innych 
byłych i obecnych mieszkańców 
parafii mejszagolskiej.

Szczególnej pomocy Autorowi 
przy pisaniu tej książki (słowa za­
chęty, pokrzepienia i modlitwy) 
udzieliła jego matka - Julia Szyn- 
kowska.

Książka bogato ilustrowana 
historycznymi i współczesnymi 
zdjęciami.

Redaktorem wydania jest Mi­
chał Mackiewicz.

Alwida ROLSKA

W 1492 roku po śmierci Kazi­
mierza Jagiellończyka, królem Pol­
ski zostaje Jan I Olbracht Litwini 
wybierają własnego wielkiego księ­
cia - Aleksandra 1 Jagiellończyka. 
Taką sytuację, widząc tendencje se­
paratystyczne Litwinów, przewi­
dział Kazimierz Jagiellończyk i 
ustalił, że Litwa może posiadać wła­
snego wielkiego księcia.

Za czasów Jana Olbrachta bito 
tylko monety polskie i wschowskie - 
mennice w Elblągu, Gdańsku i Toru­
niu były nieczynne. Dla Polski bito 
denary i półgroszki, dla Wschowy - 
denary. Półgroszki dzielą się na dwa 
rodzaje: jedne z herbem,Poraj”, dru­
gie - bez. Pierwsze z nich były bite do 
śmierci właściciela mennicy. Na 
awersietego typu monet przedstawio­
ny jest orzeł jagielloński w koronie, 
legenda MONETA (oani) ALBER- 
TI. Na rewersie - korona, herb „Po­
raj”, legenda REGIS POLONIE. Te 
monety inaczej zwano „pionmek”, 
„półka”. Półgroszki drugiego typu 
bito już po śmierci właściciela men­
nicy, a więc bez herbu „Poraj”. Na 
awersie miały orła, legendę MONE­
TA IALBERTI, na rewersie - koronę 
i legendę REGIS POLONIE. Na

awersie denarów polskich widnieję 
orzeł, na rewersie-korona. Na awer­
sie denarów wschowskich jest orzeł, 
obok niego - krąg, na rewersie - herb 
Wschowy,

Literatura odnotowuje ciekawy 
fakt fałszowania półgroszków Jana 
Olbrachta Niejaki Stanisław z Kociu- 
gi za dukata kupił 150 podrobionych 
półgroszków. Wiedząc, że za dukata 
można było otrzymać 30 groszy (60 
półgroszków), nie trudno obliczyć, że
zysk wynosił 90 półgroszków czyli 45
groszy, ale prawdopodobnie nie zdą­
żono z tego skorzystać. Jednocześnie 
ten fakt świadczy o tym, że podrabia­
nie monet już wtedy praktykowane 
by ło na niemałą skalę.

Ponieważ na Litwie Aleksander 
b ił własne denary i półgroszki, mo­
nety Jana Olbrachta rozprzestrzeniły 
się w o wiele mniejszym stopniu niż 
Aleksandra. Łącznie zarejestrowano 
167 polskich półgroszków Jana Ol­
brachta z 22 skarbów litewskich, w 
tym w Litewskim Muzeum Narodo­
wym 76 monet z 9 skarbów. Monety 
Jana Olbrachta nie rozprzestrzeniły się 
szerzej z powodu znacznej „konku­
rencji” półgroszków Aleksandra Ja­
giellończyka.

Rzadka moneta. Władysław II Jagiełło. Dwudenar 1387-1392 r.
Mennica Wilno

C Z W A R T E K .  
14 STYCZNIA

m
6.30 - Dzień dobry. 8.05 - 

S. „Rodzina Fallerów”. 15.00 - 
Pół godziny w rządzie. 15.30 - 
Dla tych, którzy w domu. 15.55- 
Menora. 16.20 - Wiadomości 
(roś.). 1630 - 9 rzemiosł. 17.00 
- Dla dzieci. 17.40 - Telekata- 
log. 17.45 - Wiadomości wie­
czorne. 18.00 - S. „Rodzina 
Fallerów”. 18.35 - Biznes dnia.
18.45 - W świecie kina. 193)0 - 
Drogi, samochody, ludzie.
19.30 -Panorama. 20.00 - „Per- 
las”. 20.05 - Daleko od Holly­
woodu... 22.00- Dyskusja.
22.30 - Budownictwo. 23.00 - 
Wiadomości.

Ul
6.15 -TV shop. 6.30 -Koło 

poranne. 8.30 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.00 - S. „Słoneczne 
wybrzeże”. 9.45 I  S. anim.
10.10 - TV shop. 10.40 - S. 
„Bogaczka”. 11.25 - Salon bia­
łego kota. 11.55 - N-14; 12.05 
- S. „Złotko”. 12.30 - ABC 
zdrowia. 13.00 - S. „Żar mło­
dości”. 13.45 - Babie lato.
14.35 - TV shop. 14.30 - S. 
„Marisol”. 15.20 - S. „Colt”.
16.10 - S. „Żar młodości".
16.55 - S. „Bez domu jest źle”.
17.25 - S. „Bogaczka”, 18.10 - 
S. „Słoneczne wybrzeże”.
19.00 - S. „Marisol”. 19.30 - 
„19:30”. 20.00 - N-14.20.15 - 
Guroliga. 20.30 - Zawody pił­
karskie. 22.10 - Nos. 22.30 - 
„22:30". 22.45 - S. „Ned i Sta- 
cey”.23.10 - Film fab. „Pałac 
sądowy”.

$  BT V
6.15 - S. „Cud Łucji”. 7.00 

- S. „Bogacze”. 7,45 - S. „Za­
wsze będą, cię kochać”. 8.30 -

S. „Kobieta pachnąca kawą”.
9.15 - S^jPowrót do Edenu”.
10.00 - S. „Kobra 11”. 10.45 - 
Brzeg. 11.3® - Tak. Nie. 12.30 
- Dla wędkarzy. 13.00-Tele­
gra. 14.00'- S. „MacGyver”.
15.00 - Audycja muz. 16.00 - 
S« „Cud Łucji”. L7.00 - S. ,3o- 
gacze”. 18.00 - Wiadomości.
18.05 - S. „Zawsze będę cię 
kochać”. 19.00 - S. „Kobieta 
pachnąca kawą”. 20.00 - Wia­
domości. 20.25 - S. „Baddy 
Farro”. 21.15 - Gorąca linia.
21,35-Humor. 22.00-Radio­
we show. 22.30 - Wiadomości.
22.45 - Dla wędkarzy. 23.10 - 
Rowerowe show. 23.35 - Au­
dycja ekologiczna. 0.10. - Te­
legra. 2.10 - 6.15 - Program 
DW. ®

6.20 - S. „Nowa Lassie”.
6.45 - Film anim. 7.15 - TV 
shop. 7.30-S. „Okryte namięt­
ności”. 8.00 - S; „Maria Izabel­
la”. 8.45 - S. „Santa Barbara”.
9.30 - S. „Uroczy i dzielni”.
10.00 - S. „Ulica Hudsona”.
10.25 - Eridan. 11.00 - Koło 
szczęścia. 11.45 - S. „Szpital 
połowy”. 12.10 - S. „Druga 
strona miłości”. 13.00 - S. „Jes- 
sica Fletcher”. 13.45-TV shop.
14.15 - Kanał muz. 14.45 -S. 
„Rycerz na kołach”. 15.30-13. 
„Santa Barbara”. 16.20 - S. 
„Druga strona miłości”. 17.10
- S. „Ukryte namiętności”.

117.35 - S. „Uroczy i dzielni”.
18.10 - S. „Maria Izabella”.
19.00 - Wiadomości. 1930 - 
„Niechżyje król”. 20.00 - Film 
„Policjant czasu”. 21.00 - S. „X
- Files”. 22.00 - Wiadomości. 
22.10- Film „Sprawa”. 23.00 - 
S. „Żonaty i z dziećmi”. 23.30
- Kanał muz.

VHm

domości z Moskwy. 9.10 - Hu­
mor; 9.40 - Film anim. 10.05 - 
Uczymy się jęz. litewskiego.
10.15 - Znak jakości. 10.30 - 
Jesteście świadkiem. 11.00 - 
Wiadomości z Moskwy. 11.10 
-Film fab. 12.45-Dziękuję za 
zakup. 13.00 - Wiadomości z 
Moskwy. 13.10 - Dziękuję za 
zakup. 13.20 - Humor. 13.55 - 
Sezon zimowy. 14.05 - Podoba 
się, oglądaj. 14.15 - S. anim.
14.30 - Telegra. 15.40 - Patrol 
drogowy. 16.00 - Wiadomości 
z Moskwy. 16.10— Podoba się, 
oglądaj. 16.30 - Kanał muz.
17.00 - O przyrodzie. 18.00 - 
Wiadomości z Wilna. 18.15 - 
Sezon zimowy. 18.30 - Krzesła 
baru O.S.P. 19.25 - Most Wil­
na. 19.30 - Wiadomości z Mo­
skwy. 20.00 - Lekarz domowy.
20.30 - W święcie ludzi. 21.05
- U .Jabłka”. 21.35 - Jutrzenka 
Wilna. 21.50 - Wiadomości z 
Mosk\vy. 22.00 - Wiadomości 
z Wilna. 22.15 - Koncert. 0.30
- Era Wodnika.

16.30 - Audycja publicy­
styczna. 17.00 - S. „Moja dru­
ga mama”. 17.50 - Warto od­
wiedzić. 17.55 - Puls Wilna.
18.05 - Kalejdoskop zniżek.
18.15 - Nowości „Terytorium”.
18.35 - Auto-Moto-Sport.
19.00 - Wiadomości (poi.).
19.10 - S. „Moja druga mama”.
20.00 - Litwa Wschodnia.
20.30 - Warto ,odwiedzić.
20.35 - Fijm fab. „Stary nowy 
rók”. 22.15 - Kalejdoskop zni­
żek. 22.25 - Puls Wilna. 22.35 
- Wiadomości (poi.). 22.45 - 
Auto-Moto-Sport.

9.40 - Film anim. 9.50 - Biblio­
teka domowa. 10.15 - Przyja­
ciółka. 13.15 - S. „Nowe przy­
gody Sindbada”. 13.50 - Cu­
downa kompania. 14.05 -Uli- 

-ca sezamu. 14.35 - Do lat 16 i 
starszym. 15.001S. „Okrutny 
anioł”. 16.15 - Zgadnij melo­
dię. 16.45 - Tu i teraz. 17.10 - 
Arina. 17.50 - S. „Ptaki cierni­
stych krzewów”. 18.45 - Dobra­
nocka. 19.00 - Czas. 19.50 - 
Thriller „Wąska granica”. 21.30 
- Film dok. 22.00 - Nowości

dnia. ''''g j j j l

8.05 - Wiadomości z Wil­
na. 8.20 - Sezon zimowy. 830 
- Znad Wilii TV. 9.00 - Wia­

flP fT
4.00 - Dzień dobry, 7.00,

10.00, 13.00, 16.00 - Wiado­
mości. 7.15 - S. „Okrutny 
anioł”. 8.10 - Człowiek i pra­
wo. 8.55 - Klub podróżników.

5.00, 7.50 - Witaj, Rosjo!
7.35—-Telegra. 7.55 - Towary 
pocztą, 8.00 - S. „Santa Barba­
ra”. 8.45 - Muzyka, muzyka.
9.00,15.00,18.00,22.00-Wia­
domości. 14.15 - Bajeczne po­
południe. 14.30 - S. „Pierwsze 
pocałunki”. 15.35 - Wieża.
16.00 - Komputer. 16.20 - Ko­
media „Pies na sianie”. 17.30- 
Oddział dyżurny. 17.35-Filmy 
anim. 18.35-Drobnostki. 18.45 
- Dwa fortepiany. 19.30 - Ko­
media „Zwariowani”. 21.05-Si 

. „Obłudnik”. 22.30 - Oddział 
dyżurny. 22.45 - Auto show. ■
23.15 - Prognoza pogody.

r y p o L O N / A
7.00 - TV Polonia zaprasza.

7.05 - Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 - Dzieci 
takie jak nasze. 7.45 - Abeca­
dło dźwięków. 7.50 - Papiero­
wy teatrzyk. 8.05 - Ala i As.
8.25 - „Panna z mokrą głową”
- serial dla młodych widzów.
9.00 - Wiadomości. 9.10 - 
Zwierzolub. 930 -- „Lekcja 
martwego języka” - dramat 
prod. polskiej. 11.05 - „Cross
- film dok. 11.30 - Szycie z resz­
tek. 12.00-Wiadomości. 12.15
- Przegląd Prasy Polonijnej.
12.30 - Polska’98..13.05 -

' Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej. 13.30-D ialogi zprzeszło-

ścią, 14.00 - „Janosik” - serial 
prod. polskiej. 14.45 - Kome­
dianci. 15.00-Panorama. 15.20
- Program dnia. 15.30 - Uczmy 
siępolskięgo. 16.00-Polska”98.
16.30 - „W krainie władcy smo­
ków” - serial prod. polsko-au- 
stral. 17.00-Teleexpress. 17.15
- Polska piosenka. 17.35 - Sport 
z satelity. 19.10-Gość Jedynki
19.20 - Dobranocka. 19.30 - 
Wiadomości. 19.56 - Prognoza 
pogody. 20.01 - Sport 20.05 - 
Teatr Telewizji. „Razem”, autor 
Jan Misiuk 21.05 - Latarnik.
21.35 - Enklawy. 21.55 - MdM
- program rozrywkowy. 22.30 - 
Panorama. 22.56 - Prognoza po­
gody. 23.05 - W centrum uwa­
gi. 23.20 - „Popielec” - serial 
prod. polskiej. 0.15- Akademia 
wiersza.0.25 - Diariusz rządowy. 
0.45 - Powitanie widzów ame­
rykańskich. 0.50 - „Miś Usza­
tek” - serial anim. dla dzieci. 1.00 
-Wiadomości. 1.25-Sport L29
- Prognoza pogody. 1.30 - .Ży­
cie jak film” - film dok. 2.10 - 
Rozbitek. 2.30 - Panorama. 2.56
- Prognoza pogody. 3.05 - Teatr 
Telewizji. „Razem", autor. Jan 
Misiuk. 4.05 - Latarnik. 4.35 - 
Enklawy. 4.55 - MdM - program 
rozrywkowy. 5.30 - Polska’98.
6.00 - W centrum uwagi. 6.15 - 
Polska piosenka. 6.40 - Antolo­
gia Literatury Emigracyjnej.

POLSAT
6.00 - Piosenka na życzenie.

7.00 - Kto się boi wstać? 7.45 - 
Polityczne graffiti. 7.55 - Poran­
ne informacje. 8.00 - „Kapitan 
N” - serial anim dla dzieci. 8.30
- „Star Trek: Stacja Kosmiczna”, 
USA. 9.30 - „Żar młodości” - 
kanad. serial obycz. 10.30 - 
„Grom w raju” - ameiyk. serial 
sensac. 11.30 - „Nikita* - ame- 
ryk. serial sensac. 12.30 - „Zy­
cie jak poker” - polska teleno­
wela. 13.00-Dyżurny satyryk 
kraju - program Tadeusza Droz­
dy. 13.30-Talent za talent 14.00
- 4x4 - magazyn motoryzacyj­
ny. 14.30 - Kalambuiy. 15.00- 
, Gdzie się podziała Carmen

• S a n D ie g o ? ”  -  a m ery k . se ria l

anim 15.30 - Czekam na tele­
fon: gra-zabawa. 16.00 - Infor­
macje. 16-15 - „Air - ameryk. 
serial komed. 16.45 - „Na po­
łudnie” - kanad. serial sen­
sac. 17.40 - „Na własnych śmie­
ciach” - serial komed. USA. 
;18.10 -  „Świat według Bun- 
dych” - ameryk. serial komed
18.45 - informacje. 18.55 - Pro­
gnoza pogody. 19.05 - „Grom w 
raju” - ameryk. serial sensac.
20.00 - „Książę w Nowym Jor­
ku” - komedia USA (1988).
22.15 - „Ostry dyżur” - ameryk 
serial obycz. 23.15 - Informacje 
i biznes informacje. 23.30 - Pro­
gnoza pogody. 23.35 - Politycz­
ne graffiti. 23.45 - „Zycie jak po­
ker” - polska telenowela. 0.15 - 
Magazyn. 0.45 - Muzyka na bis. 

RTL7
6.20 - „Miłość i dyploma­

cja” - serial obycz. 6.45 - i,Swiat 
Audobona: ginące kaczki” - se­
rial przyrod. 7.30 - Odjazdowe 
kreskówki. 8.40 - „Nowe przy­
gody Lassie” - serial USA 9.05
- „Dziewczyna z komputera - 
serial komed. 9.30 - „Sunset 
Beach” - serial USĄ. 10.15 - 
.Piekielny związek” - dramat 
krym. USA (1988). 11.55 - 
„Uśmiech losu” - serial obycz.
13.00 - TeIeshopping;> 14.15 - 
Miłość i dyplomacja” - serial

obycz. 14.40 - Ukryta kamera.
15.05 - Odjazdowe kreskówki. 
16̂ 20 - „Z ust do ust” - serial 
dla młodzieży. 16.45 - „Dziew­
czyna z komputera” - serial ko­
med. 17.10 - „Kameleon ’ - se­
rial fantast-nauk 18.00 .Sun­
set Beach” - senal USA. 18.50-
7minut-wydarzeniadnia.
- Zoom  - magazyn sensacji.
19.30 - „Nowe przygody Lassie
-  serial USA. 20 .00 -„Cotam - 
bo” -  serial krym. 21.20 - „Wy­
dział zabójstw” - senal krym. 
22 20 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 22.30 - „Policjanci z Mia­
mi" - serial krym. 23.20 - „Ka­
riera maklera" - senal obycz.
0 10 - „Świat Audobona: baro­
metr Evetglades" - senal pny- 
rod 0 55 - „Kameleon - senal 
fantast-nauk. 1.40 - Zoom - ma­
gazyn sensacji.
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F in a n so w e  k ło p o ty  
E lto n a  J o h n a

Brytyjski piosenkarz Elton 
John zamierz* podać do sądu 
swoich byłych menedżerów i 
doradców  finansow ych. Ja k  
donosi w to rkow a p o po lud- 
niówka „Evenlng S tan d ard ”, 
piosenkarzowi „zniknęło” 20 
milionów fantów.

AndrewHaydon, który przez 17 
lat doradza! piosenkarzowi w spra­
wach finansowych, zdecydowanie 
odrzucił oskarżenia i zapowiedział, 
że będzie się bronić „wszystkimi 
możliwymi środkami .

Majątek Eltona Johna obli­
czany jest na 150 milionów fun­
tów. Piosenkarz jest także rekor­
dzistą w wydawaniu pieniędzy. 
Mówi się, że pewnego dnia zro­
bił zakupy za - bagatela - pół mi­
liona funtów.

Jak twierdzi jeden z jego przy­
jaciół, Elton John nie tylko wy­
daje swoje pieniądze, ale także 
wspiera finansowo instytucje cha­
rytatywne, przede wszystkim or­
ganizacje pomagające chorym na 
AIDS.

Elton John (od lewej) w raz ze swym kolegą włoskim projek­
tantem mody Antonio Damico. Fot. E PA -ELTA

Honorowy Oscar dla Elii Kazana
Honorowego Oscara otrzy­

ma wybitny reżyser pochodzenia 
greckiego Elia Kazan, w uznaniu 
dla jego wielkiego wkładu w roz­
wój sztuki filmowej.

Zapowiedział to prezes Aka­
demii, Robert Rehme. Kazan (któ­
rego pełne nazwisko brzmi Kazan- 
dloglus) otrzyma Oscara 21 mar­
ca, podczas ceremonii wręczenia 
tych prestiżowych nagród tego­
rocznym laureatom.

Kazan zdobył sławę takimi fil­
mami, jak „Tramwaj zwany pożą­
daniem”, „Na wschód od Edenu” i 
„Prawo milczenia” . Ten ostatni 
film nominowany do Oscara w 12 
kategoriach, zdobył 8 nagród.

Honorowy Oscar jest przyzna­
wany najwybitniejszym twórcom 
filmowym. Wśród jego laureatów 
są Greta Garbo, Fred Astaire, Bu­
ster Keaton, Orson Welles i Stan­
ley Donen.

Krajowe Towarzystwo Kry­
tyków Filmowych USA za naj­
lepszy film 1998 roku uznało 
„Out of Sight” wytwórni Uni- 
versal Pictures.

Listę zwycięzców tego kolej­
nego rankingu, w którym wypowie­
działo się 51 amerykańskich eks­
pertów filmowych, ogłosiła ponie­
działek gazeta „The Daily Variety”.

Film „Out ofSight” zdobył tak­
że dwa inne wyróżnienia, za naj­
lepszą reżyserię, dla Stevena So-

Awans księcia Andrzeja
M łodszy syn bry ty jsk iej 

królow ej E lżbiety  II, książę 
Andrzej, robi karierę w m ary­
narce  w ojennej. We w torek  
awansował z kom andora pod­
porucznika na komandora po­
rucznika.

Książę Andrzej będzie odtąd 
odpowiedzialny także za kontak­
ty brytyjskiej marynarki wojennej 
z tym samym rodzajem wojsk w 
innych krajach.

Rzecznik Elżbiety II powie­
dział, że królowa przyjęła wiado­
mość o awansie syna z dużym za­
dowoleniem.

38-letni dziś Andrzej już  w 
szkole wykazywał dużą sprawność A, 
fizyczną. Wcześnie zdecydował 
się na karierę w siłach morskich.

Zrezygnował ze studiów i wstą­
pił do Królewskiej Marynarki Wo­
jennej. Gdy W 1981 r. uczestniczył 
w brytyjsko-argentyńskiej wojnie o 
Wyspy Falklandzkie, prasa okrzyk­
nęła go bohaterem.

Gdy w  1993 r. przejął dowo­
dzenie trałowcem, uważał to za 
spełnienie zawodowych marzeń. 
Jako komandor porucznik, ksią­
żę Andrzej będzie mógł służyć 
we flocie do 53 roku życia.

Odkrycie polskiego archeologa
Starożytne rysunki na ska­

lach -  sceny pasterskie i wojen­
ne - o d k ry ł w g ru d n iu  1998 
roku w oazie Dakhla w Egip­
cie p ro f. Lech K rzy żan iak  z 
M uzeum  Archeologicznego w 
Poznaniu, który zajm uje się ba­
daniem sztuki naskalnej Saha­
ry.

„Znalazłem trzy nowe stano­
wiska sztuki naskalnej w oazie 
Dakhla. Są to grupy rysunków, z 
których najstarsze pochodzą z 
czasów Starego Państwa - sprzed 
prawie 5 tys. lat” - powiedział w 
poniedziałek dziennikarzowi PAP 
prof. Krzyżaniak. Są to sceny pa­
sterskie przedstawiające wypas 
bydła na sawannie oraz wojenne -

walka Egipcjan z  najazdem ko­
czowników z pustyni.

Był to już piąty sezon polskich 
prac w  oazie. Efektem poprzed­
nich badań, byłp odkrycie i zin­
wentaryzowanie ponad 300 ry­
sunków z  V-IU tysiąclecia p.n.e., 
przedstawiających .dzikie zwie­
rzęta, sceny myśliwskie i paster­
skie oraz postacie bóstw. *

Przed tysiącami lat na obsza­
rze dzisiejszej Pustyni Zachodniej 
klimat był znacznie bardziej wil­
gotny - przypomniał prof. Krzy­
żaniak. Świadczą o tym skalne 
ryty przedstawiające zwierzęta 
afrykańskiej sawanny - żyrafy, 
antylopy, gazele, które żyły kie­
dyś na tych terenach.

Na Mars w 2003 r.
E u ro p e jsk a  A gencja Ko­

smiczna ESA zam ierza wysłać 
w 2003 r. sondę M ars Express 
w kierunku M arsa. Decyzję w 
tej spraw ie m a podjąć konfe­
rencja m inisterialna 14 krajów  
członkowskich ESA, k tó ra  od­
będzie się w  maju.

Poinformował o tym dyrektor- 
generalny ESA Antonio Rodota. 
Przedstawił też projekt tegorocz­
nego budżetu agencji, który wy-

„Out of Sight” najlepszym filmem
derbergha i za najlepszy scefta- 
riusz, dla Scotta Franka. - Miano 
najlepszej aktorki zdobyła Ally 
Sheedy za rolę w filmie „High Art”, 
a miano najlepszego aktora Nick 
Nolte za udział w filmie „Afflię- 
tion”. r

John Tóll, autor zdjęć do filmu 
„The Thin Red Line” otrzymał wy­
różnienie w tej dziedzinie, a jego 
konkurentem był Janusz Kamiński, 
za z ięc ia  do filmu „Szeregowiec ' 
Ryan” Stevena Spielberga.

Pogoda
Nieduże opady, 

gołoledź
Dziś na Litwie zachmurzenie, 

nieduże przelotne opady, goło- I 
ledź. Wiatr południowy, południo- 
wo-zachodni, 5-10 m/sek. Tem­
peratura w nocy 2-7 stopni mro­
zu, w dzień od -4 do +1 stopnia.

W Wilnie bez opadów. Tem­
peratura w nocy 5-7, w dzień 2-4 
stopnie mrozu.

15 stycznia przelotne opady. 
Temperatura w  nocy 0-5 stopni 
mrozu,-w dzień od-3 do+2 stop­
ni.

16 stycznia opady, przeważ­
nie mokrego śniegu, lokalnie 
mżawka. Temperatura w nocy 1 
6 stopni mrozu, w  dzień od-1 do 
+4 stopni '

MIĘDZYNARODOWE
CENTRUM

J  N  F O  M A  G 11 A "
Uczy języków, angielskie­

go, niemieckiego, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, litew­
skiego i szwedzkiego.

^  Abiturientów przygotowu­
jemy do egzaminu wstępnego z 
języka angielskiego.

Dla osób spoza Wilna są  
grupy sobotnie.

Biuro tłumaczeń.

^Nctśz adres: 
P a n i e n  k a l ń i ó  1 1 -3 0 1 , 2 

62^6-97 , 8-287-29045

(Tam. 651)

Najwyższe wpłaty do funduszu 
ESA pochodzą z Francji - 622,7 
miliona euro (716,1 miliona do­
larów) i z Niemiec - 570,1 milio­
na euro (655,6 miliona dolarów).

Ponad 24 procent wydatków 
ma być przeznaczone na obserwa­
cje Ziemi, z  górą 18 procejit na 
prace nad nowymi rakietami ko­
smicznymi, przeszło 16 procent 
na  przygotowania do’ później­
szych lotów załogowych w Ko-

nosi 2 miliardy 283 miliony 100 - smos. Pozostałe fundusze będą 
tysięcy euro, czyli 3 miliardy 48 wykorzystane na program badań 
milionów 400 tysiący dolarów. naukowych. (PAP)

Zegarek za 500.960 dolarów PROPOZYCJA NAUKI 
Uczniowie, którzy chcą na­

uczyć się języka angielskiego, 
zapraszani są do rejestracji na 
I-e półrocze 1999 r.: Wilno, teL 
22-41-41 w godz. 9-17 (nr pa­
tentu 134148). (Zam. 2)

s o c z e w k i
Znanych Firm świato­

wych. Bożonarodzeniowa 
zniżka do.30%

A n ta k a ln io  59 (154  
gab.),

TeL 34-61-37 (Zam 662j

Ta dziewczyna ma na ręku zaprojektowany przez znaną firmę 
„C artie r” platynowy zegiarek w kształcie pantery, wysadzany 
szmaragdam i, szafirami i diam entam i. A kosztuje, „bagatela**, 500 
960 dolarów. F o t EPA -ELTA

Kierowca poszukuje pracy 
na niepełny roboczy dzień, po­
siada m ikroautobus „Ford”. 

Teł.: 41-37-71.
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